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M ięd zyn aro d o w e Targi
W  dotychczasow ym  b ila n 

sie naszego d o ro b k u  gospo
darczego oraz w  k s z ta łtu ją 
cych  się fo rm a ch  o rg a n iz a c y j
nych  naszego życ ia  gospodar
czego o b s e rw u je m y  pewnego 
ro d z a ju  in f la c ję  ta rg ó w  i  w y 
staw. W y lic z m y  n a jw a ż n ie j
sze: P om orska W ystaw a  P rze 
m ys łu , R zem iosła  i H a n d lu  w 
Bydgoszczy, W ys ta w a  D o ro b 
k u  Gospodarczego W ybrzeża  
w  G dańsku, W ys ta w a  P rze 
m ysłu , R o ln ic tw a  i Rzem iosła  
w  Częstochow ie, W ys taw a  
P rze m ys łu  Spożywczego w  
W arszaw ie , W ys taw a  O dzież 
i D om  w  Poznaniu , p rz y g o to 
w yw a n e  M iędzyna rod ow e  
T a rg i Poznańsk ie  itd . S koro  
zatem na tle  ty c h  w szys tk ich  
im prez  coraz częście j i  k o n 
k re tn ie j s ły szym y  o in ic ja ty 
w ie  M ię d zyn a ro d o w ych  T a r 
gów  G dańsk ich  —  m u s im y  
z ja k  n a jw ię kszą  uw agą i o- 
strożnością  pode jść  do tego 
now ego zagadn ien ia , k tó re  
—- ra c jo n a ln ie  rozw iązane  m o
że p rz y s p o rz y ć  W yb rze żu  
i P ańs tw u  w ie le  re a ln y c h  k o 
rzyśc i, na tom ias t p o tra k to w a 
ne pob ieżn ie  i  je d n o s tro n n ie  
p o w ię kszy  ty lk o  z ja w is k o  
sw o is te j in f la c j i ,  na raża jąc  
S ka rb  Państw a na n ie p o trze b 
ne w y d a tk i.

C zym  w ię c  są i  czym  być 
p o w in n y  M ię d zyn a ro d o w e  
T arg i Gdańskie?

N a jp ie rw  k i lk a  szczegółów 
o rg a n iz a c y jn y c h . Z a ło życ ie la 
m i M ię d zyn a ro d o w ych  T a r 
gów  G dańsk ich  są: G dańsk i 
W o je w ó d z k i Z w iązek  Samo
rząd., oraz m ias ta : G dańsk, 
G d y n ia  i  Sopot. F o rm ą  o rga 
n iz a c y jn ą  T a rg ó w  ma być 
spó łka  z og ran iczoną  odpo
w iedz ia lnośc ią . P rzez d łu g i 
czas sp raw a T a rg ó w  G dań
sk ich  b y ła  p rzedm io tem  dys 
k u s j i  w ła d z  ce n tra ln ych , k tó 
re  w  p oczą tkow e j faz ie  o rga 
n iz a c y jn e j zaskoczone b y ły  
naw e t p ro je k te m  u rządzen ia  
ich  w  b ieżącym  ro ku . O bec
n ie  zarów no  Rząd, ja k  i C en
t ra ln y  U rzą d  P la n o w a n ia  w y 
ra z i ły  ostatecznie zgodę na 
o rgan izację  T a rg ó w , k tó ry c h  
osta teczny p rog ram  je d n a k  o- 
p ra co w a n y  będzie p rzez C en
t r a ln y  U rząd  P lanow an ia , Ce
lem  udos tępn ien ia  T a rg ó w  d la  
w szys tk ich  se k to ró w  gospo
da rczych  i  poszczegó lnych in 
te resantów , p rz y  Targach ma 
pow stać k o m ó rk a  pod nazwą 
R ady Interesantów Targów  
Gdańskich, do k tó re j p o w o ła 
n i będą p rze d s ta w ic ie le  in s ty 
tu c j i  gospodarczych pańs tw o
w ych , spó łdz ie lczych  i  p ry w a 
tn ych . O tw a rc ie  T a rg ó w  ma 
nastąp ić  w  p rz y s z ły m  ro k u  
je s ie n ią  i w  m ia rę  m o ż liw o śc i 
ma b y ć  po łączone z u roczys 
tośc iam i 950-lecia m iasta  G dań 
ska.

G dańskie
Idea  ta rg ó w  gdańsk ich  je s t

—  ekonom iczn ie  rzecz b io rąc
— n a jb a rd z ie j słuszna. P rzy  
obecne j s y tu a c ji p rze m ys łu  
i gospoda rk i n ie m ie c k ie j 
i p rz y  obecnych naszych m oż
liw o śc ia ch  e ksp a n s ji m o rs k ie j 
b y ło  b y  rzeczą w ysoce p o ży 
teczną s tw o rzyć  stałą bazę 
kontaktów  m iędzynarodowej 
w ym iany,prom ien iu jącą prze
de wszystkim  na państwa bał
tyck ie  i  państwa zaintereso
wane tranzytem  przez Polskę.

W ie m y , że w y m ia n a  han 
d lo w a  nastręcza w ie le  t r u d 
ności i  da leko  je j  do n o rm a l
nego o żyw ie n ia . T a rg i G dań
skie  b y ły b y  na pew no czyn- 
ń ik ie m  p o tę g u ją cym  tą  w y 
m ianę, u ła tw ia ją c y m  ją , za
c ie śn ia ją cym  w ię z y  m ię d zy 
n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y  gospo
da rcze j. T rzeba  je d n a k  ta k  
dalece p rzyg o to w a ć  tę im p re 
zę o rg a n iza cy jn ie , a b y  n ik t  
z obcych k lie n tó w  te j in s ty tu 
c j i  n ie  o d n iós ł w rażen ia , że 
je s t ona ir iip re zą  w y łą czn ie  
p ropagandow ą a n ie  gospo
darczą. A  n ies te ty , n ie k tó re  
z w y s ta w  do tychczasow ych, 
ja k ie  m ie liś m y  możność og lą 
dać w  p o w o je n n e j Polsce po
s ia d a ły  c h a ra k te r a lbo  zupe ł
n ie  a lbo w  znacznej części 
p o zb a w io n y  p ra k tyczn e g o  zna
czenia gospodarczego. T ru d n o  
d o p a trzyć  się m ia n o w ic ie  tego 
znaczenia w  w y s ta w ia n iu  eks



pon a tó w  z p ro d u k c ji re g la 
m en to w a n e j, n ied o s tę p n e j na 
d łu g ie  la ta  d la  no rm a lnego  
n a b yw cy , poszuku jącego  na 
ta rg a ch  k o n ta k tó w  h a n d lo 
w y c h , lu b  ta k ic h  a r ty k u łó w , 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  ob liczona  
je s t na w y k o n y w a n ie  zam ó
w ie ń , w zg lę d n ie  re a lizo w a n ie  
um ów  m ię d zyn a ro d o w ych , za
w a r ty c h  na d łu ższy  okres cza
su.

T y lk o  ta k a  p ro d u k c ja , k tó 
ra  p o szu ku je  r y n k ó w  z b y tu  
p o w in n a  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  
b y ć  re p rezen to w ana  na  ta r 
gach, podobn ie  ja k  i  f i r m y  
zagran iczne  na pew no n ie  za
p e łn ią  p a w ilo n ó w  a r ty k u ła m i 
i  p ro d u k ta m i, k tó ry c h  b y  n ie  
c h c ia ły  się p ozbyć  na naszym  
ry n k u  h a n d lo w ym . T rzeba  b y  
w ię c  stanow czo sko rzys tać  z 
dośw iadczeń p o p rze d n ich  w y 
staw  i  p rze s ta w ić  za in te reso
w a n ia  z p ro p a g a n d y  na  p ra k 
tyczn e  zam ie rzen ia  hand low e . 
T a rg i G dańsk ie  w in n y  sku p ić  
w  sw ych  eksponatach w szys t
ko , co może b yć  p rzedm io tem  
e ksp o rtu . Ilo ść  z a w a rty c h  
tra n s a k c y j h a n d lo w ych , a n ie  
ilość  ekspona tów  będzie  św ia 
d czy ła  o p o z iom ie  i  e fek tach  
g d a ń s k ie j im p re z y  ta rg o w e j.

C zy  p ro d u k c ja  p o lska  je s t 
j u ż  dziś go tow a p o d ję c ia  ta 
k ie j  in ic ja ty w y ?  C z y  pos ia 
d a m y  w ie le  a r ty k u łó w , k tó re  
m ożem y z p e łn y m  poczuciem  
odpo w ie d z ia ln o śc i zao fe ro 
w ać ry n k o m  zag ran icznym ?
1 tu ta j  w ła śn ie  trą c a m y  o ten 
aspekt zagadn ien ia , k tó r y  
bezpośredn io  łą c z y  się z k w e 
s tią  u s ta len ia  te rm in u  ta rg ó w  
gdańsk ich . N ie  ty lk o  b ow iem  
w te d y  przedw czesne będą ta r 
g i, g d y  n ie  w y b u d u je m y  na 
czas o d p o w ie d n ie j ilo ś c i sto
isk , p a w ilo n ó w , b u d y n k ó w , 
a le  ró w n ie ż  i  p rzede w szys t
k im  ta k  d ługo , d o p ó k i n ie  
b ędz iem y  z d o ln i w y s tą p ić  na 
n ich  z po w a żn ym  i  d o b o ro 
w y m  aso rtym en tem  a r ty k u 
łó w  w  k r a ju  w y p ro d u k o w a 
n ych  —  a p rzeznaczonych  na 
ekspo rt. A  zatem  —  na leża ło 
b y  ju ż  dziś zas tanow ić  się nad 
ty m , ja k ie  d z ie d z in y  p ro d u k 
c j i  będą m o g ły  rep re ze n to 
w ać  na ta rgach  nasze a sp ira 
c je  eksportow e. W ażna je s t 
p rz y  ty m  n ie  ty lk o  ilość, a le

2

przede w s zys tk im  ja ko ść  p ro 
d u k c ji.

Poza a r ty k u ła m i m asow ym i 
tego ty p u  co w ę g ie l w y ła n ia 
ją  się coraz w yraz is tsze  p e r
s p e k ty w y  ekspo rtow e  d la  sze
re g u  a r ty k u łó w , p o s ia d a ją 
cych  u ta rte  s z la k i ekspo rtow e  
z ty tu łu  t r a d y c j i  p rz e d w o je n 
n e j. Jak w y k a z u je  R o czn ik  
S ta ty s ty c z n y  w y w ie ź liś m y  w  
38 ro k u  szynek i  p o lę d w ic  w  
o p a ko w a n iu  h e rm e tyczn ym  
17 000 ton, bekonó w  21 000 t., 
t rz o d y  c h le w n e j 238.000 ton, 
j a j  266 000 ton, w y ro b ó w  w łó 
k ie n n ic z y c h  5 000 ton, ln u  
i  od p a d kó w  11 000 ton, nasion 
15 000 ton, c u k ru  85 000 ton. 
W y w o z iliś m y  ró w n ie ż  znacz
ne ilo ś c i g rzyb ó w , ja g ó d  leś
nych , w y ro b ó w  d rze w n ych . 
D o  sam ych ty lk o  S tanów  Z je 
dnoczonych  A m e ry k i P ó łnoc
n e j w y w ie ź liś m y  p rz e tw o ró w  
m ięsnych  w  38 ro k u  za 43,6 
m ilio n a  z ło ty c h  p rz e d w o je n 
nych , nasion za b lis k o  3 m i
lio n y , p ie rz a  za 1,7 m ilio n a , 
ch m ie lu  za 1 m ilio n , do 
S z w a jc a r ii w y e k s p o rto w a liś 
m y  p ła tk ó w  i  k r a ja n k i z iem 
n ia cza n e j za 1,1 m ilio n a .

W ie le  z ty c h  a r ty k u łó w  ju ż  
w  p rz y s z ły m  ro k u  będzie m o
g ło  s tanow ić  zu p e łn ie  k o n 
k re tn y  p rze d m io t ekspo rtu , 
je d n a kże  pod  w a ru n k ie m  za
chow an ia  odpow iedn iego  po 
z iom u  p ro d u k c ji pod  w zg lę 
dem  ja ko śc i, co —  ja k  w y k a 
z u je  p ra k ty k a  w  n ie k tó ry c h  
w yp a d ka ch  —  n ie  je s t rzeczą 
ta k  ba rdzo  prostą , ja k b y  się 
na p ie rw s z y  rz u t oka  w y d a 
w a ło . O to  k o n k re tn y  p rz y 
k ła d :

P rzed  w o jn ą  e k s p o rto w a li
śm y do A n g li  i  S tanów  Z je d 
noczonych  z d u żym  pow odze
n iem  a r ty k u ły  p ro d u k c ji 
p rz e tw ó rs tw a  m ięsnego. B eko 
n y  nasze b y ły  ba rdzo  poszu
k iw a n e  na obcych ryn ka ch . 
I  s łuszn ie  zu pe łn ie  p re lim in u 
je  się d z is ia j, że w  p rz y s z ły m  
sezonie e k sp o rto w ym  będz ie 
m y  m o g li rzu c ić  na obce r y n 
k i  p ie rw sze  tra n s p o r ty  eks
p o r to w y c h  bekonów . A le  czy  
w  obecnym  stan ie  ja k o ś c io 
w y m  te j  p ro d u k c ji m ożem y 
lic z y ć  na pow odzen ie  u obce
go im p o rte ra ?  C z y  rzucen ie  
p ro d u k tu  da leko  odb iega jące 
go od id e a łu  na obce r y n k i

n ie  podkop ie  d ługo  w y ra b ia 
n e j p rze d  w o jn ą  f i r m y  n ie 
k tó ry m  a r ty k u ło m  p o ls k ie j 
p ro d u k c ji?

M ożna m ieć  słuszne obaw y, 
że w ą tp liw o ś c i te są bardzo  
na czasie.

M a rk a  h a n d lo w a  je s t rzeczą 
ła tw ą  do stracen ia , a le  tru d n ą  
do zdobyc ia . T ra c i się ją  
p rzez je d e n  w a d liw y  tra n s 
p o rt, a zdobyw a  się p rzez  d łu 
gie la ta . Zan im  w  eksporc ie  
be ko n ó w  dosz liśm y  do 21 000 
ton  w  38 ro k u , zaczę liśm y od 
1 000 to n  dziesięć la t  wcześ
n ie j,  bo jeszcze w  1928 ro ku . 
Podobnie, je ś l i  chodz i o eks
p o r t szynek: zan im  dosz liśm y 
do 17 000 to n  w  38 ro k u , za
czę liśm y  od 34 ro k u  z 2 000 t. 
N ie  m ożna w ię c  pod  żadnym  
pozorem  dopuścić do ekspan
s j i  e k s p o rto w e j p ro d u k tó w , 
k tó re  p rzez  n iedosta teczne 
p rz y g o to w a n ie  i  udoskona le 
n ie  procesów  p ro d u k c y jn y c h  
n ie  g w a ra n tu ją  m in im u m  k w a - 
l i f ik a c y j  s ta n d a rto w ych  d la  
danego to w a ru . M ożna śm ia ło  
s tw ie rd z ić , że ja ko ść  obecne
go p rz e tw ó rs tw a  m ięsnego n ie  
odpow ia da  w ym ogom  p ro d u k 
tu  eksportow ego, a p rz y k ła d  
z beko n a m i n ie  je s t p ra w d o 
podobn ie  je d y n y m .

T rzeba  w ię c  sobie jasno  
zdać spraw ę z is to tn y c h  m oż
liw o ś c i nasze j p ro d u k c ji i  z 
is to tnego  zapo trzebo w an ia  za
g ra n iczn ych  im p o rte ró w  i  o- 
fe ro w a ć  w  eksporc ie  a r ty k u 
ły ,  k tó re  c a łk o w ic ie  d o ró w n u 
ją  ja ko śc io w o  p ro d u k c ji 
p rz e d w o je n n e j, a b s tra h u ją c  
oczyw iśc ie  od tego ty p u  stan
da rtow ego  ekspo rtu , co w ę 
g ie l, cem ent i  in n e  podobne 
a r ty k u ły .

Jest rzeczą zrozum ia łą , że 
w y s ta w y  o ty p ie  p ropaga ndo
w y m  m ogą m ieć duże znacze
n ie  za rów no  w  o d n ie s ie n iu  do 
ry n k u  zew nętrznego, ja k  
i  w ew nę trznego , T rzeba  je d 
n a k  w z ią ć  pod  uw agę fa k t, że 
w y s ta w  ta k ic h  m ie liś m y  ju ż  
k i lk a ,  i  że osiągane e fe k ty  
p ropagandow e  n ie  s to ją  w  ża
d n e j p ro p o rc ji djo ich  kosz
tów . A  koszta  te  n ie  są m ałe  
i  ponosi je  p rzede w s zys tk im  
S ka rb  Państw a. Jeśli w ię c  sto
im y  p rze d  zagadn ien iem  o r 
g a n iz a c ji m ię d zyn a ro d o w ych



targów  na W ybrzeżu, to w in 
n y  one b y ć  bezw zg lęd n ie  ta r 
gam i w  p e łn y m  tego s łow a 
znaczen iu  gospoda rczym i i  to  
ta rg a m i o b lic z o n y m i na 
w zm ożen ie  ekspo rtu .

W ie lk ą  wagę n a leża ło by  
p rz y w ią z a ć  do a p a ra tu  us ług  
p o r to w y c h  i  tu ta j T a rg i w in 
n y  nam  oddać duże u s łu g i 
p ropagandow e. Zobrazow an ie  
naszych m o ż liw o śc i k o m u n i
k a c y jn y c h  i  tra n z y to w y c h , 
n a k re ś le n ie  m o ż liw o śc i eks
p lo a ta c y jn y c h  w  po rta ch  p o l
sk ich  w y d a je  się b y ć  p rz y  ta 
k ie j  o k a z ji rzeczą bardzo  ce
low ą . Poza ty m  zaś — ta rg i 
muszą b y ć  na rządz iem  p o b u 
dzen ia  h a n d lu  zagranicznego 
do żyw szego tę tna .

N ie  ty lk o  w zg lą d  na p rz y 
go tow an ie  p ro d u k c ji m usi 
m ieć  w p ły w  na zagadn ien ie  
ta rg ó w  gdańskich . N ie  w o ln o  
nam  p o m ija ć  ró w n ie ż  zagad
n ie ń  ściśle fo rm a ln y c h  w  od
n ie s ie n iu  do sam ej organiza
c ji handlu zagranicznego w  
Polsce. S łyszym y  c iąg le  o p ró 
bach ostatecznego o k reś len ia  
dopuszcza lnych  fo rm  o rg a n i
z a c y jn y c h  d la  w y m ia n y  za
g ra n iczn e j, a le  n ies te ty , sp ra 
w a  dotychczas n ie  zosta ła  ja 
sno sprecyzow ana. W  s y tu a c ji 
te j n ie  ty lk o  nasz e ksp o rte r 
n ie  może do jść  do s f in a liz o 
w a n ia  tra n s a k c ji,  a le i  eks
p o r te r  za g ra n iczn y  n ie  może 
naw iązać norm a lnego  k o n ta k 
tu  hand low ego  z Polską. 
A  p rzec ież  ta rg i gdańskie , je 
ś li m a ją  b y ć  n ap raw dę  m ię 
dzyna rodow e , muszą s tanow ić  
platform ę dla zaw ieran ia  kon
kretnych  transakcy j w  han
dlu zagranicznym , muszą sta
n o w ić  łą c z n ik  m ię d zy  m echa-

ę i j i ż .  K J i t ó i d  (U m m s J t& u n k l

n izm em  gospodarczym państw  
obcych, a państw a  naszego. 
S tąd też, d o p ó k i zasady o rga 
n iz a c ji h a n d lu  zagranicznego 
n ie  zostaną ostatecznie okreś
lone  —  d o p ó ty  zagadn ien ie  
ta rg ó w  na W yb rze żu  n ie  m o
że b y ć  zagadn ien iem  re a l
nym , p o m ija ją c  ju ż  w z g lę d y  
na b ra k i p ro d u k c y jn e , o k tó 
ry c h  w sp o m n ie liśm y  w y ż e j. 
M ię d zyn a ro d o w e  T a rg i G dań
sk ie  w in n y  b y ć  ta rg a m i w  
p e łn y m  tego s łow a znaczeniu, 
w in n y  p rzyn ie ść  P ańs tw u  
i  gospodarce n a ro d o w e j te 
w szys tk ie  ko rzyśc i, ja k ic h  się 
m a m y  p ra w o  spodziew ać po 
w ie lk ie j  im p re z ie  gospodar
cze j, zo rg a n izo w a n e j na ska
lę  m iędzyna rod ow ą . Korzyści 
te przyniosą n iew ątp liw ie  
wówczas, gdy będziem y mo
g li pokazać na nich bogaty  
asortym ent rodzim ej produk
c ji, gdy a r ty k u ły  produkow a
ne i  predystynowane na eks
port osiągną poziom jakościo
w y  ró w n y przedwojennem u, 
oraz gdy technika organiza
cy jn a  handlu, zagranicznego  
przestanie być skom plik owana. 

N a jb a rd z ie j m a ło  znaczą
cym  zagadn ien iem  w  ty m  
w s z y s tk im  je s t k w e s tia  b u d o 
w y  p a w ilo n ó w  i  b u d y n k ó w  
a d m in is tra c y jn y c h , k tó re  o 
po w o d ze n iu  ta rg ó w  zadecydu
ją  w  s to p n iu  n a jm n ie js z y m . 
W iększe  znaczenie posiada od
p o w ie d n i dobó r te re n u  i  pod  
ty m  w zg lędem  także  m ożna 
w ysunąć  szereg w ą tp liw o ś c i. 
P rz y  is tn ie n iu  b o w ie m  p ię k 
nego te renu , p re d e s tyn o w a 
nego na ta rg i w  G d y n i b y ło  
b y  rzeczą zu p e łn ie  n ie ra c jo 
na lną  rozm ieszczanie ich  —  
ja k  są p ro je k ty  —  na n ie w ie l

k ie j,  znacznie za m a łe j p rze 
s trze n i w  zn iszczonym  G dań
sku. Jeśli się o rg a n iz u je  im 
prezę  na ska lę  m ię d zyn a ro d o 
w ą  i  poważną, trze b a  się l i 
czyć z rozros tem  je j ,  co b y ło  
b y  n ie m o ż liw e  w  G dańsku. 
P rzypuszczać na leży , że sko
ro  zasady o rg a n iza cy jn e  ta r 
gów  zostaną ostatecznie s k ry 
s ta lizow ane  i  ta  sp raw a z n a j
dz ie  w ła śc iw e  rozw iązan ie .

A  w reszc ie  jeszcze je d n a  
uw aga : sko ro  to  m a b y ć  im 
preza  p ra w d z iw ie  gospodar
cza, a ta ką  b y ć  m usi, na leża
ło b y  w ię k s z y  p o d trzym a ć  
k o n ta k t z w s z y s tk im i c z y n n i
k a m i życ ia  gospodarczego na 
W yb rze żu , d o k ła d n ie j to  za
gadn ien ie  p rze d ysku to w a ć  w  
g ro n ie  fachow ców , a n ie  t y l 
ko  na radach m ie js k ic h  i  ra 
dz ie  w o je w ó d z k ie j,  w iększą  
zastosować ostrożność p rz y  u- 
s ta la n iu  te rm in u  ich  o tw a rc ia  
i  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  p ro 
gram u. W ie rz y m y , że ta rg i 
gdańsk ie  n ie  będą p o zyc ją  
m a rtw ą  na liś c ie  do tychczaso
w y c h  w y s ta w  k ra jo w y c h , a 
żeby ta ką  p o z y c ją  n ie  b y ły — 
trze b a  im  pośw ięc ić  w ie le  
p ra c y  i  fachow ości, w ie le  w y 
s iłk u  o rg a n iza cy jn e g o  przede 
w s zys tk im  w  d z ie d z in ie  p ro 
d u k c j i  p o ls k ie j, o b lic zo n e j na 
eksport.

W  ten  sposób p o ję ta  in ic ja 
ty w a  może się stać ba rdzo  po
w a żn ym  c z y n n ik ie m  p o b u 
dzan ia  życ ia  gospodarczego 
k r a ju  do żyw szych  o b ro tó w  
z zagranicą, co zawsze k o 
rz y s tn ie  o d b ija  się i  na kasie  
p a ń s tw o w e j i  k ie sze n i o b yw a 
te la , p o te n c ja le  gospodar
czym  k r a ju  i  s tanda rc ie  ży c io 
w y m  .jego m ieszkańców .

P R O B L E M  O D R Y
T ru d n o  zdać sobie spraw ę 

z w łaśc iw ego  znaczenia rz e k i 
O d ry  d la  życ ia  gospodarcze
go P o lsk i bez rozw ażen ia  te j 
s p ra w y  w  p e rs p e k ty w ie  po 
trze b  ca łości u k ła d u  w a ru n 
k ó w  w  E u ro p ie  Ś ro d ko w e j.

K o n ty n e n t e u ro p e js k i p o 
siada dw a  o ś ro d k i w y s o k ie j 
p ro d u k ty w n o ś c i, k tó re  są cen
tra m i i  pods taw a m i d o b ro b y 
tu  i ro z w o ju  gospodarczego.

O ś ro d k i te, p ro m ie n iu ją c  
w z d łu ż  sw ych  n a tu ra lu y c h  
d ró g  k o m u n ik a c y jn y c h , w y 
w a r ły  w p ły w  p o b u d za ją cy  na 
ro z w ó j E u ro p y , ja k o  całości 
ko n tyn e n tu .

Jeden z ty c h  ośrodków , k tó 
r y  n a zw ie m y  zachodnim , le ży  
nad  Renem, k tó r y  je s t je g o  
g łó w n ą  a r te r ią  k o m u n ik a c y j
ną w  g łąb  k o n ty n e n tu  i  zę 
św ia tem  ze w nę trznym , —  d ru 

g i w schodn i o b e jm u je  obszar 
Ś ląska ja k o  ca łości w ra z  z za
g łęb iem  w ę g lo w y m  czeskim  
i  tw o rz y  u z u p e łn ia ją cą  się ca
łość z p rzem ys łem  czeskim  
i  a u s tr ia ck im , p rz y  czym  A u 
s tr ia  posiada ru d y  żelazne 
w łasne  ba rdzo  dobrego ga tu n 
ku , k tó ry c h  w y z y s k a n ie  je s t 
m o ż liw e  je d y n ie  w  o p a rc iu  o 
d o s ta w y  ko ksu  z k o p a lń  na 
M oraw ach .
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Znaczenie i potęga gospo
darcza N iem iec, k tó ra  b y ła  
w yp a d k o w ą  w sp ó łd z ia ła n ia  
w ie lu  c z y n n ik ó w , je d n a k  w  
znaczne j m ie rze  g ru n to w a ła  
się na fa kc ie  łączen ia  w  sw ych  
g ran icach  obydw óch  ty c h  oś
ro d k ó w  i  g łó w n y c h  l i n i j  k o 
m u n ik a c y jn y c h : l i n i i  M orze  
Pó łnocne —  Ren —  D u n a j — 
M orze  C zarne  i  l i n i i  B a łty k — 
O d ra  — Śląsk.

le n  system  k o m u n ik a c y jn y  
w  sw ych  k ie ru n k a c h  zasadn i
czych dostateczn ie scha rak te 
ry z o w a n y  w y ż e j w y m ie n io n y 
m i po łączen iam i zosta ł p rzez 
N ie m cy  ro zb u d o w a n y  z m yś
lą  o p e łn y m  w y z y s k a n iu  swe
go stanu pos iadan ia  d la  ro z 
w o ju  p o tę g i gospodarcze j 
N iem iec, p rzede w s z y s tk im  na 
p o ż y te k  n a rodu  n iem ieck iego .

S y tu a c ja  ta  rów nocześn ie  
ba rdzo  k o rz y s tn a  d la  N iem iec, 
je d n a k  okaza ła  się fa ta ln ą  d la  
E u ro p y  Ś rodkow o  - W schod
n ie j i  P o łu d n io w o  - W schod
n ie j,  a to d z ię k i n ie z ro zu m ie 
n iu  p rzez N ie m c y  sw ych  m o
ż liw ośc i, w  o p a rc iu  o is tn ie ją 
cy  u k ła d  w a ru n k ó w  o b ie k ty 
w n ych . N iem cy, będąc nasta
w io n e  n ie  na ro z w ó j te re n ó w  
ościennych , a p row adząc  p o 
l i t y k ę  e k s p lo a ta c ji k ra jó w  są
s iadu jących . często g ra n iczą 
cą z gospodarką ra b u n ko w ą , 
zam iast u g ru n to w a ć  swą po
zy c ję  w  E u ro p ie  na m ocnych  
i t rw a ły c h  zasadach w s p ó ł
p ra cy , p rz y g o to w y w a ły  ka ta 
k liz m y , k tó re  m ogą naw e t z n i
szczyć n a ró d  n ie m ie ck i.

Ten k r ó tk i  opis s y tu a c ji 
może pos łużyć  ja k o  ilu s tra c ja  
dem onstru jąca , do czego m o
że do jść  na ród , p o s ia d a ją cy  
naw e t na jlepsze  w a ru n k i na 
tu ra ln e , lecz p o zb a w io n y  m ą
d re j, g ru n to w n ie  p rze m yś la 
n e j i  o p a r te j na k o n c e p c ji do
b ra  powszechnego, p rze w o d 
n ie j m y ś li p o lity c z n e j.

P ie rw szą  w o jn ę  św ia to w ą  
m ożem y uw ażać za p u n k t za
ła m a n ia  tre n d u  ro zw o jo w e g o  
po tęg i gospodarcze j N iem iec. 
R ezu lta tem  te j w o jn y  b y ła  
p rzede w s z y s tk im  dezyn teg ra - 
c ja  cesarstw a a u s tro -w ę g ie r
skiego, u zyska n ie  n ie p o d le g 
łości przez C zechy i Polskę 
i, może n a jw a ż n ie js z y  fa k t, 
p rz e ję c ia  p rzez ty m  razem  
znów  n ie p o d le g łą  P o lskę  du-
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źe j części Ś ląska G órnego. 
S yn te tyczn ie  u jm u ją c  zm ia n y  
te w  w y n ik u  gospodarczym  
d a ły  l ik w id a c ję  znaczenia 
p rz e m ys łu  A u s t r i i  ja k o  cen
tru m  e ksp a n s ji n a ro d u  n ie 
m ieck iego , w yd a tn e  z m n ie j
szenie w p ły w u  N iem iec  na 
drogę M orze  P ó łnocne —  M o
rze Czarne, a co może n a j
w ażn ie jsze  d e zyn te g ra c ja  dys 
p o z y c ji w schodn im  ośrodk iem  
w y s o k ie j p ro d u k ty w n o ś c i ja 
ko  całości. N a s tą p ił z w ro t o 
sto os iem dzies ią t s topn i w  k ie 
ru n k u  e w o lu c ji gospodarstw a 
n iem ieck iego , —  m ożem y u- 
ważać, że do p ie rw s z e j w o jn y  
św ia tow e  j e w o lu c ja  s z ła w k ie -  
ru n k u  ro z b u d o w y  po tę g i go
spodarcze j, a co za ty m  id z ie  
i p o lity c z n e j N iem iec, od 
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j 
nas tępu je  upadek gospodar
stw a N iem iec  p rz y  rów nocze
sne j ja s k ra w e j d e m o n s tra c ji 
absu rda lnośc i m y ś li p o lity c z 
n e j n a ro d u  n iem ieck iego . Id e 
o log iczne m o m e n ty  w y s u w a 
ne przez N ie m cy , ja k o  m o ty 
w a c ja  rozpoczęcia  d ru g ie j 
W o jn y  Ś w ia to w e j, m ożem y 
uw ażać ja k o  ostateczną i  zu
p e łn ie  szczerą d e f in ic ję  ich  
p o l i ty k i,  —  zasadniczego sto
sunku  do re sz ty  św ia ta , a w  
szczególności sw ych  n a jb l iż 
szych sąsiadów  w schodn ich .

T ak, ja k  p ie rw sza  w o jn a  
św ia to w a  da ła  możność n a ro 
dom E u ro p y  ś rodkow o-w scho 
d n ie j od rodzen ia  się p o lity c z 
nego i  zo r ie n to w a n ia  się 
w  sw ych  m oż liw ośc iach  i  po 
trzebach, ta k  d ruga  w o jn a  
św ia to w a  d a je  możność c a łko 
w ite g o  un ie za le żn ie n ia  się od 
w p ły w ó w  p o l i t y k i  N iem iec  
i rozpoczęcia  p ra c y  nad  za
gospodarow an iem  sw ych  te 
renów  w  o p a rc iu  o w łasne  bo
gactw a i  m oż liw ośc i.

U k ła d  g e o g ra fic zn y  E u ro p y  
w skazu je , że W schodn i O śro 
dek  W y s o k ie j P ro d u k ty w n o ś 
ci w in ie n  b y ć  podstaw ą roz
w o ju  gospodarczego E u ro p y  
ś ro d ko w o -w sch o d n ie j i  k ra 
jó w  po łożon ych  nad D u n a 
je m . P o łączen ie  B a łty k u  z M o
rzem  C za rn ym  v ia  O d ra — D u 
n a j je s t kon iecznośc ią  gospo- 
d a rczo -p o lityczn ą , gdyż  u n ie 
za leżn i te  obsza ry  od k o n ie 
czności k o rz y s ta n ia  z p o rtó w  
n ie m ie ck ich . D a le j p rz y

w s p ó łp ra c y  gospodarcze j o- 
p a r te j na fa k c ie  pos iadan ia
w  sw e j d y s p o z y c ji ca łości ob
szaru  W schodniego W y s o k ie j 
P ro d u k ty w n o ś c i i  o b ie k ty w iz 
m ie, — w y z y s k u ją c  m o ż liw o ś 
ci tego obszaru d la  po trze b  
E u ro p y  ś rodkow o  i  p o łu d n io 
w o-w schodn ie  i, oraz posiada
ją c  pe łną swobodę u ż y tk o w a 
n ia  system u k o m u n ik a c y jn e 
go, k tó r y  o d p o w ie d n io  na le ży  
rozbudow ać w  o p a rc iu  o l in ię  
O d ra  —  D u n a j, m ożna s tw o 
rz y ć  trw a łe  p o d s ta w y  d la  za
gospodarow an ia  i  ro z w o ju  e- 
konom icznego  ty c h  te renów .

B io rą c  te m o m e n ty  pod  u- 
wagę, n a le ży  s tw ie rd z ić , że 
'V in te re s ie  ca łości te re n ó w  
o m a w ia n ych  jest, b y  g ran ica  
m ię d zy  Po lską, a N iem cam i 
p rze b ie g a ła  n ie  w z d łu ż  k o r y 
ta  rz e k i O d ry , a po je j  le 
w y m  brzegu, ta k  b y  Po lska  
m ia ła  możność u rządzen ia  pod 
w zg lędem  te ch n iczn ym  te j a r 
te r i i  zgodnie z p o trze b a m i te 
renów  za in te resow anych .

Z a in te resow a n ia  N ie m ie c  O- 
drą , po o d p a d n ię c iu  od N ie 
m iec. re sz ty  Ś ląska G órnego 
i Ś ląska D o lnego , są m in im a l
ne, szczególnie, że is tn ie ją c a  
sieć ka n a łó w  i  po łączeń z p o r 
ta m i n ie m ie c k im i je s t c a łk o 
w ic ie  w ys ta rcza jącą  d la  ich  
po trzeb .

T a k ie  s fo rm u ło w a n ie  nasze
go stosunku do O d ry  w  o d n ie 
s ie n iu  do N ie m ie c  n ie  p o w in 
no nam  p rzes łan iać  isto tnego 
znaczenia O d ry  d la  P o lsk i. Is 
to tne  znaczenie po lega  na 
tym , że rzeka  ta  je s t n a tu ra l
na a r te r ią  k o m u n ik a c y jn ą  ca
łości obszaru, w  ram ach k tó  
rego Po lska  będzie się ro z w i
ja ła  i od fu n k c jo n o w a n ia  k tó 
rego ja k o  całości, nasze m oż
liw o ś c i i d o b ro b y t są przede 
w s z y s tk im  zależne.

N a le ży  pam iętać, że ta k  
ja k  d e zyn te g ra c ja  d y s p o z y c ji 
w ch o d n im  ośrodk iem  w y s o 
k ie j  p ro d u k ty w n o ś c i po ze
sz łe j w o jn ie  b y ła  p rzyczyn ą  
pom n ie jszen ia  p o tęg i N iem iec, 
ta k  obecnie ta k i stan, g d y b y  
z a is tn ia ł oznacza łby  m a rno 
tra w s tw o  m o ż liw o śc i ro zw o 
jo w ych .

Jako p rz y k ła d y  m ożem y 
p rz y to c z y ć  fa k ty  ta k ie , że je 
ś li A u s tr ia  n ie  będzie się za
o p a try w a ła  w  ko ks  z tego ob-



śzaru, to  będzie  skazana na 
d o s ta w y  koksu , a b y  w y z y s 
kać  fa k t  pos iadan ia  d o b rych  
rud , od N iem iec, co znów  o- 
tw o rz y  możność ekonom icz
n e j p e n e tra c ji N ie m ie c  po 
D u n a ju , s tw a rza ją c  p rzede 
w s z y s tk im  zbyteczną  k o n k u 
re n c ję  d la  p rz e m y s łu  czeskie
go; — bogate  z łoża d o b rych  
ru d  żelaza Ju g o s ła w ii m ogą 
b y ć  obrócone na p o ż y te k  ob
szarów  nas in te re s u ją c y c h  je 
d y n ie  w  o p a rc iu  na w s p ó łp ra 
cy  tych  ru d  z w ęg lem  i  k o k 
sem o k rę g u  m oraw sk iego  
i  do lnoś ląsk iego .

G ospoda rka  energe tyczna  
A u s t r i i  i  k r a jó w  b a łka ń sk ich  
o p a rta  na w y z y s k a n iu  s iły  
w o d n e j zha rm on izow ana  z go
spodarką  o k rę g ó w  w ę g lo w ych  
P o ls k i i  Czech, w  o p a rc iu  o 
poś ledn ie jsze  g a tu n k i w ę g la  
może za o p a trzyć  c a ły  ten  ob
szar w  energ ię  w  ilo ś c i dosta
teczne j d la  kon iecznego zago
spoda row an ia  ty c h  obszarów  
do pożądanego poz iom u. 
Rzecz oczyw is ta , że ten  k r ó t 
k i  opis n ie  w y c z e rp u je  w s z y 
s tk ich  m oż liw ośc i, je d n a k  da
je  ilu s tra c ję , za rów no  p o trz e 
by , ja k  i  m o ż liw o śc i w s p ó ł
p ra c y  na  ty m  te ren ie .

D la  re a liz a c ji ty c h  m o ż li
w ośc i kon ieczne  je s t zha rm o

n izo w a n ie  p ro g ra m ó w  ro zw o 
jo w y c h  poszczegó lnych n a ro 
dów  i  szeroko p o m yś la n y  sys
tem  w z a je m n e j w y m ia n y  
d ó b r i  usług.

O tóż  na tle  ta k ie g o  u k ła d u  
p o w in n iś m y  m yś leć  o zna
czen iu  O d ry  d la  P o lsk i.

M o ż liw o ść  swobodnego dys
po n o w a n ia  żeg lugą po O drze  
i  m o ż liw ość  pe łnego w y k o rz y 
s tan ia  za rów no  O d ry , ja k  W i
s ły  d la  ro z b u d o w y  k o m u n ik a 
c j i  w o d n e j na obszarze P o l
s k i z B a łty k ie m  i  W schodem , 
będzie  decydow a ła  o ciężarze 
g a tu n k o w y m  P o ls k i w  u k ła 
dz ie  obszaru  w sp ó łp ra cu ją ce 
go.

T o  je s t m om ent zasadniczy, 
k tó r y  d e c y d u je  o nasze j p r z y 
szłości, na tom ias t nasz stosu
n e k  do N ie m ie c  może u lec  
zm ian ie , a w  k a ż d y m  raz ie  
b y ło b y  w ysoce n ierozsądne 
przesądzan ie  c h a ra k te ru  tego 
s tosunku  po w ieczne  czasy. 
T a k ie  s tanow isko  d y k tu je  
nam  po trzebę  za g w a ra n to w a 
n ia  sobie ta k ie j p o z y c ji na O - 
clrze, k tó ra  b y  nam  u m o ż li
w iła  p e łną  e lastyczność naszej 
p o l i t y k i  h a n d lo w e j w  stosun
k u  do N iem iec.

Z d ru g ie j s tro n y  m u s im y  
pam iętać, że is tn ie ją c a  n a tu 
ra ln a  oś k o m u n ik a c y jn a  in te 

resu jącego  nas obszaru  p rze 
b iega  je d n a k  w  sposób racze j 
n ie k o rz y s tn y  d la  P o lsk i. O ż y 
w ie n ie  ru c h u  na O drze  s iłą  
rzeczy  m us i w p ły n ą ć  o żyw ia - 
ją co  na te re n y  po łożone 
w z d łu ż  nasze j g ra n ic y  zacho
d n ie j, co znów  może w y w o ła ć  
n iepożądane d ysp o zyc je  w  ro 
z w o ju  te re n u  P o ls k i ja k o  ca
łości.

Jest to  m om ent b, w ażny, 
gdyż  przeoczen ie  go może 
g ro z ić  p o w a żn ym i konse
k w e n c ja m i w  p rzysz łośc i. Z 
d ru g ie j s tro n y  m om ent ten  
na rzuca  nam  kon ieczność za
s tosow ania  ś ro d kó w  zapob ie 
gaw czych  p rzede w s z y s tk im  
w  d z ie d z in ie  ro z b u d o w y  na
szych d róg  w o d n y c h  ś ró d lą d o 
w ych , łączących  ko m p le ks  
G d a ń sk -G d yn ia  ze Ś ląskiem  
i  B ram ą  M o ra w ską  poprzez 
W is łę  i  ś ro d ko w ą  Polskę.

la k  na szk ico w a n y  p ro b le m  
O d ry , m ożna m ieć  nadz ie ję , że 
da w ła śc iw e  p o d s ta w y  rozpa 
try w a n ia  i  ocen ian ia  ró żn ych  
k o n c e p c y j u ję c ia  że g lu g i po 
O d rze  z p u n k tu  w id z e n ia  is 
to tn y c h  p o trze b  P o lsk i, ja k o  
ta k ie j i  ja k o  cz łonka  o rg a n iz 
m u  gospodarczego w iększego, 
ja k im  je s t E u ro p a  Ś rodkow a  
i  P o łudn io w o -W schodn ia .

JY ląs c JlnŁo n i  SkoitiLekl

A naliza  obrotów towarowych portów delty Wisły
O b ró t to w a ro w y  w  p o rta ch  

G d a ń sk -G d yn ia , p o d ję ty  fa k 
ty c z n ie  ju ż  w  p o ło w ie  lip c a  
ub. r., w a h a ł się w  g ran icach  
ok. 100— 150 tys. t. m iesięczn ie  
i  w  te j  w ysokośc i t rw a ł p ra 
w ie  do końca  ro k u  1945. Ze 
s tro n y  zaplecza lądow ego  n ie  
odczuw a ło  się w ów czas szcze
gólnego n a c isku  na ru ch  p o r 
to w y , gdyż  l in ie  k o m u n ik a 
c y jn e  b y ły  c a łk o w ic ie  zde
w astow ane, p ro d u k c ja  b y ła  w  
p o czą tko w e j faz ie  o rg a n iza 
c j i ,  im p o r t n ie  o d g ry w a ł po 
w a ż n ie js z e j ro l i .  O k re s  ten 
c h a ra k te ry z o w a ł się w y ra ź n ą  
p rzew agą  p o r tu  gdyńsk ieg o  
nad po rte m  w  G dańsku  w  re 
zu lta c ie  odbud ow y , a w  na
stępstw ie  i  w  ob roc ie  to w a ro 
w ym . W y n ik i  tego okresu  
c h a ra k te ry z u ją  się następu
ją c y m i c y fra m i:

O d  18. 7. do 31. 12. 1945 r. 
p rze ładow a no  w  obu p o rta ch  
d e lty  W is ły  sum aryczn ie  917 
tys , ton , a m ia n o w ic ie  w  G d y 
n i 563 tys . to n  i  w  G dańsku  
353 tys . ton.

N a  o b ró t te n  sk ła d a ł się eks
p o r t w  ilo śc i 540 tys , to n  i  im 
p o r t w  ilo ś c i 376 tys  ton. O d 
p o w ia d a ło  to  w  re la c j i  rocz
n e j o b ro to w i ok. 2 m i l j .  ton  
w  obu portach .

N a  p rze ło m ie  ro k u  1946 
W yb rze że  zaczyna p racow ać 
w y ra ź n ie  pod  n a c isk ie m  po 
stępu jącego o ż y w ie n ia  gospo
darczego w e w n ą trz  k ra ju .  
R ów nocześn ie w z ra s ta ł im p o rt 
i  ekspo rt.

S u m a ryczn y  p rze ła d u n e k  
to w a ro w y  w  obu p o rta ch  d e l
t y  W is ły  w y n ió s ł:

w  I. k w a r ta le  r. 1946 — 
1.264 tys , to n  w  re la c j i  ro cz 

n e j zw yż  5 m i l j .  ton, a w  sto
su n ku  do m a ksym a ln ych  c y fr  
p rz e d w o je n n y c h  dosięga ł 30 
p ro ce n t;

w  I I .  k w a r ta le  1946 r. — 
p rze ła d u n e k  to w a ro w y  w y 
n ió s ł —  2.263 tys. ton, t j .  w  
re la c j i  ro czn e j zw yż  9 m i l j .  
ton, a w  s tosunku  do okresu  
p rze d w o je n n e g o  doszedł do 
54,5 p rocen t.

O g ó ln ie  w  I. p ó łro czu  1946 
ro k u  p rze ła d o w a n o :

3.525 tys . ton, a w  ty m  w  
ekspo rc ie  2.206 tys . to n  i  w  
im p o rc ie  1.322 tys . ton . W  ten  
sposób im p o r t m o rs k i doszedł 
do poz iom u  95 p roc. s tanu  z 
I. pó łrocza  1939 r., e ksp o rt zaś 
w  ty m  sam ym  p o ró w n a n iu  re 
p re ze n to w a ł 30 p ro ce n t s tanu 
p rzedw o jen nego . P raca  p rz e 
ła d u n k o w a  obu p o r tó w  zosta
ła  w  ty m  czasie zu p e łn ie  w y 



rów nana . G dańsk doc iągną ł 
się do po z io m u  G d y n i. G d y  
b o w ie m  w  ty m  okres ie  p rz e 
ładow an o  w  G dańsku  1.769 

'tys . ton, to  w  G d y n i 1759,2 
tys . ton.

W  ty m  okres ie  czasu zacy- 
■ tow ane  re z u lta ty  osiągn ię te  

zos ta ły  w  u s ta w iczn ym  ru c h u  
d yn a m iczn ym  i  z w y ż k o w y m . 
K o le jn o  k a ż d y  m ies iąc re p re 
ze n to w a ł n o w y  re k o rd  w  
p rz e ła d u n k u  p o rto w y m . T a k  
w ię c  w  s tyczn iu  o b ró t to w a 
ro w y  p rz e k ra c z a ł 300 tys . ton, 
w  m a rcu  p rz e k ro c z y ł 500 tys. 
ton, a w  cze rw cu  doszedł do 
na jw yższego  n a p ięc ia  p rz y  
c y frz e  837,7 ty s  ton, co w  re 
la c j i  ro czn e j d a w a ło b y  ju ż  o- 
b ró t p o w y ż e j 10 m i l j .  to n  i  w  
S tosunku do okresu  p rze d w o 
jenneg o  re p re ze n to w a ło b y  
60%. W  s tosunku  do re z u lta 
tó w  całego p ie rw szego  k w a r 
ta łu  b r. b y ło  to  p o d w o je n ie  
ruchu , c z y li w z ro s t o 100%.

A le  ju ż  w  I I -g im  p ó łro czu  
c h w ilo w e  zdo lnośc i p rz e ła 
d u n ko w e  p o rtó w  w iś la n y c h  i  
p o trz e b y  zaplecza w y ró w n o - 
w a ż y ły  się. N adszed ł okres 
s ta b il iz a c ji o b ro tó w  to w a ro 
w ych , k tó r y  z m a ły m i o d ch y 
le n ia m i —  ra cze j w  d ó ł —  
trw a  od czerw ca  do końca  
w rze śn ia  b r. i  trw a ć  będzie  
p ra w d o p o d o b n ie  nada l. W  l ip -  
cu o b ro ty  to w a ro w e  w y n o s iły  
801,2 tys , ton, w  s ie rp n iu  po 
n o w n ie  z b liż y liś m y  się do re 
k o rd o w y c h  o b ro tó w  z cze rw 
ca, os iąga jąc  836,2 tys . ton, 
gdańskiego p rz e w y ż s z y ły  o- 
w e  w rz e ś n iu  o b n iż y ły  się 
znów  do 707 tys . ton.

T a  s ta b iliz a c ja  o b ro tó w  o- 
s iągn ię ta  je s t na dość w yso 
k im  poz iom ie . P rzekracza  
ona zadan ia  narzucone  pod 
ko n ie c  ub. r. p rzez  p la n  pań 
s tw o w y , k tó r y  dom aga ł się 
d op row ad zen ia  p rz e ła d u n k u  
w  p o rta ch  G d y n i i  G dańska 
w  r. 1946 do c y f r y  7 m ilio n ó w  
ton, g d v  łączn ie  z w rześn iem  
os iągn ię to  e fe k ty w n ie  o k r. 
5,9 m il.  ton, a do końca  ro ku , 
p rz y  da lsze j s ta b il iz a c ii o b ro 
tó w  osiągn ie  się p ra w d o p o 
dobn ie  8 —  8,5 m ilio n ó w  ton. 
W  d ru g im  p ó łro czu  zanotow ać 
m ożem y ponad to  z ja w is k o  
nas tępu jące : o b ro ty  p o r tu
gdańskiego p rz e w y ż s z a ły  o- 
b ro ty  za re je s tro w a n e  w  G d y 
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n i. W  szczególności odnosi się 
to do e ksp o rtu  w ęg la , k tó re g o  
w y w ó z  w y n o s ił w  c iągu  9 
m ies ięcy  b r. w  G d y n i 1.596 
tys . ton, a w  G dańsku  1.867 
tys . ton.

G d y b y ś m y  p o d d a li b liż s z e j 
a n a liz ie  c h a ra k te r o b ro tó w  
to w a ro w y c h  w  obu naszych 
p o rta ch  d e lty  W is ły , to  do
s trzeżem y na tych m ia s t, gdzie 
leżą p u n k ty  dom in u ją ce .

W  dow oz ie  do P o ls k i m am y 
sy tu a c ję  nas tępu jącą : w  ro k u  
1946 od s tyczn ia  do w rześn ia  
w łą czn ie  im p o rto w a liś m y  
p rzez G dańsk i  G d y n ię  łą cz 
n ie  2.251 tys . ton. W  ty m  im 
p o r t  U N R R A  s ta n o w ił 1.369,3 
tys . to n  c z y li 60,8%. Z im p o r
tu  pozaun row sk iego ; w y n o 
szącego w  os ta tn ich  3-ch m ie 
siącach, t j .  w  lip c u , w  s ie rp 
n iu  oraz w e  w rz e ś n iu  502,4 
tys . ton, im p o r t ru d  s ta n o w ił 
401,8 tys . ton, c z y li 80%. Je
że li w ię c  p rz y jm ie  się, że do
w óz to w a ró w  u n ro w s k ic h  do 
P o ls k i w  c iągu  k i lk u  m ies ięcy  
poczn ie  szybko  zm n ie jszać się 
to  p rz y  zu p e łn ie  n iez różn icz - 
k o w a n y m  im p o rc ie  pozaun- 
ro w s k im  —  może za rysow ać 
się pow ażna s tagnacja  w  p o r 
tach. T y lk o  p rze ła d u n e k  d ro 
b n ic y  i  w yso ko ccn n ych  su
row ców , p ro d u k tó w  spożyw 
czych  i  m aszyn  d a je  za rów no  
w ie lk ie  pensum  p ra c y  w  p o r
tach, ja k  też i  w y k o rz y s ta n ie  
m agazynów  i  d źw ig ó w .

Jak w skazano p o p rzedn io  
w yso ka  ś redn ia  o b ro tó w  to 
w a ro w y c h  w  p o rta ch  zw iąza 
na je s t z os iągn ięc iem  p ra w ie  
p rze d w o je n n e g o  po z io m u  im 
p o r tu  d rogą  m orską  do P o lsk i. 
W  raz ie  pow ażnego sku rcze 
n ia  się im p o rtu , w y d a jn o ś ć  
p o r tó w  i  g lo b a ln e  c y f r y  p rze 
ła d u n ko w e  spadną, a ró w n o 
cześnie sp a d ło b y  z a tru d n ie 
n ie  —  w  zakres ie  p ra c y  u m y 
s ło w e j i  p ra c y  f iz y c z n e j —  i  
to w ła śn ie  za tru d n ie n ie , d a ją 
ce n a jw y ż s z y  w s p ó łc z y n n ik  
op łaca lnośc i. D a lszą  u je m n ą  
ko n se kw e n c ją  b y ło b y  to, że 
o b ró t w agonó w  k o le jo w y c h  
za p e łn io n ych  s ta łb y  się b a r 
d z ie j je d n o s tro n n y . O becn ie  
na każde 10 w agonó w  d o w ie 
z io n ych  do p o rtó w , te o re ty c z 
n ie  6 w ra ca  w  g łąb  k r a ju  z 
to w a ra m i im p o rto w a n y m i, a 4 
próżne. Z m n ie jszen ie  im p o r

tu  pogorszyć m us i w sp ó łczyn 
n ik i  ilo śc io w e  i  w a rto śc io w e  
o b ro tu  ko le jo w e g o . R ów n ież  
w  zakres ie  e ksp o rtu  c h a ra k 
te r ja k o ś c io w y  n ie  u le g ł za
sadn icze j p o p ra w ie . W  r. b. 
w y w ie ź liś m y  ogółem  d rogą  
m orską  (przez G dańsk i  G d y 
n ię) 5.621,5 tys. to n  to w a ró w , 
w  ty m  w ę g la  i  pochodnych  
3.462,5 tys , ton, to  je s t 95,6%, 
sum arycznego ekspo rtu . Ten  
w ła śn ie  e ksp o rt m ia ł w  osta t
n ich  m iesiącach tenden c ję  sta
b i l iz a c ji,  a n a w e t w y k a z y w a ł 
le k k ie  os łab ien ie  (w  os ta tn ich  
czte rech  m iesiącach e ksp o rto 
w ano  w ęg la , ko k s u  w  tys. ton  
463, 466, 472, 411). B yć  może, 
że w  n ie d łu g im  czasie w y w ó z  
ten  zostan ie spotęgow any, j e 
ż e li id z ie  o drogę m orską . A le  
rów nocześn ie  n a le ży  p rz y ją ć  
pod  uwagę, że w ra z  z u ru c h o 
m ie n ie m  p rze m ys łu  w zras tać  
będzie  zapo trzebo w an ie  r y n 
k u  w ew nę trzneg o  na w ęg ie l, 
oraz, że n ieza leżn ie  od d ro g i 
lą d o w e j, rozszerzą się m o ż li
w ości, a na w e t kon iecznośc i 
użyc ia  i  in n y c h  d ró g  m o rs 
k ic h , n ie  ty lk o  p rzez  p o r ty  
G d y n ia  i  G dańsk.

Szczecin w  p ie rw s z y m  rzę 
dz ie  p o w o ła n y  je s t do tego, 
b y  stać się w  n ie d a le k ie j p r z y 
szłości w ie lk im  p o rte m  p rz e 
ła d u n k o w y m  d la  w ęg la . Po
siada on pod  k a ż d y m  w zg lę 
dem  k o rz y s tn e  i  n a tu ra ln e  
w a ru n k i.  P o w s ta je  stąd zaga
dn ien ie , że w  n a jb liż s z y m  o- 
k re s ie  — m ie rzo n ym  na m ie 
siące a n ie  na la ta  —  zespół 
p o r to w y  , G dańsk —  G d y n ia  
będzie  w  stan ie  pod  w z g lę 
dem  te ch n iczn ym  i  o rg a n iza 
c y jn y m  podw yższyć  pow ażn ie  
tonaż p rz e ła d u n k o w y : p o w 
s ta je  je d n a k  obawa, że im p o r t 
u le g n ie  w  r. 1947 p o w a żn e j 
re d u k c ji,  a e ksp o rt ro z ło ż y  
się na w szys tk ie  g łów ne  p o r 
ty .  W ów czas w  o k rę g u  
G dańsk — G d y n ia  może po 
w stać szereg u je m n y c h  z ja 
w is k  gospodarczych  i  społecz
nych .

W y d a je  się je d n a k , że p ro 
b le m a t ten  n ie  je s t n ie ro z w ią - 
za łn y . W ed le  3 -le tn iego  p la n u  
usta lonego p rzez C e n tra ln y  
U rżą d  P lanow an ia , zarów no  
p ro d u k c ja  d ó b r k o n s u m c y j-  
n ych  ja k  i  d ó b r w y tw ó rc z y c h  
m a w zrosnąć ponad  stan



Rynki towarów kolonialnych
p rz e d w o je n n y . Ten  p la n  m usi 
poc iągnąć za sobą okreś lone  
ko n se kw e n c je  za rów no  im 
p o rto w e  i  to  w ła śn ie  z r y n 
k ó w  zam orsk ich , ja k  też .i eks
p o rto w e  d la  w y ró w n a n ia  
w ie lk ie j  części b ila n s u  han 
d low ego  i  p ła tn iczego . E ks
p o r t  m o rs k i P o lsk i p rzed  »wo
je n n e j re p re ze n to w a ł w  osta t
n ic h  la ta ch  w a rto ść  ok. 150 
m ilio n ó w  d o la ró w  roczn ie . O- 
becn ie  sam e ksp o rt w ęg la , 
g d y b y  na r. 1947 p re lim in o 
w a ć  ok. 600 tys . to n  w y s y łk i  
m ies ięczne j m orzem , re p re 
zentow ać będzie  w a rto ść  ok. 
75 m ilio n ó w  d o la ró w , a w ięc  
50°/o su m a ryczn e j w a rto ś c i 
p rz e d w o je n n e j. P rzeznacza
ją c  pew ne ilo ś c i in n y c h  to w a 
ró w  ce low o na e ksp o rt d rogą  
m orską  oraz e ksp lo a tu ją c  za
g ran iczne  m o ż liw o śc i k re d y 
tow e  —  w  o p a rc iu  o now e l i 
n io w y  ha n d lo w e  —  m ożnaby 
w a rto śc io w o  zregenerow ać 
im p o r t m o rs k i do stanu 
p rzedw o jen nego , dostosow u
ją c  je g o  c h a ra k te r do po trzeb  
i  d y s p o z y c ji ogólnego p la n u  
gospodarczego.

D ru g im  p ro b le m a te m  w ie l
k ie j  w a g i d la  p rzysz ło śc i i 
ro z w o ju  p o r tó w  p o ls k ic h  je s t 
zagadn ien ie  ich  k o n k u re n c y j
ności. P o r ty  nasze p rze d  w o j
ną n a le ż a ły  do rzędu  n a js p ra 
w n ie j i n a jta n ie j p ra c u ją 
cych, spośród now oczesnych 
p o r tó w  e u ro p e jsk ich . O becn ie  
c z y n n ik  p o d w ó jn y c h  cen po 
czyna  c iążyć  d o tk l iw y m i 
k o n s e kw e n c ja m i w ła śn ie  w  
m ie js c u  sp o je n ia  d w u  od
m ie n n ych  d y s p o z y c ji eko n o 
m icznych , t j .  w ła śn ie  na W y 
brzeżu . U s łu g i, k tó re  m y  od
d a je m y  obcym  ry n k o m  op ie 
ra ją  się z n a tu ry  rzeczy  na 
k a lk u la c j i  w o ln o -h a n d lo w e  j . 
N a to m ia s t p rze lic ze n ie  w a lu 
tow e  n as tępu je  w e d le  no rm  
ry n k u  sz tyw nego  i  za m kn ię 
tego.

S pec ja lna  K o m is ja  p o w o ła 
na p rzez  m in is tra  Ż eg lug i i  
H a n d lu  Zagran icznego podda 
szczegó łow e j a n a liz ie  d o ty c h 
czasowe osiągn ięc ia  w  dz ie 
d z in ie  e k s p lo a ta c ji p o r tó w  i 
w y p ra c u je  od p o w ie d n ie  w n io 
sk i, k tó re b y  z m ie rz a ły  do 
zw iększen ia  o b ro tó w  to w a ro 
w ych .

K A W A  N A  RYN KACH 
Ś W IA TO W Y C H  

A m e r y k a  Ś r o d k o w a :
Na kon fe renc ji technicznej środko

wo - amerykańsko - m eksykańskiego 
Zjednoczenia Kawowego w  San Jose 
de Qosta Rica w  czerwcu 1946 r. 
uchwalona została i  wprowadzona w  
życie ustawa o standartowej k la s y fi
k a c ji kaw y 'w  repub likach środkow o
am erykańskich oraz i  M eksyku. K la 
sy fikac ja  brzm iała następująco: good 
washed, -prim e washed, -h igh grown, 
-s tr ic tly  h igh grown, -fancy p lan ta 
tion  marks (Guatemala prow adzi w 
dodatku jako  na jp rzedn ie jszy gatu
nek: A n tigua , M eksyk zaś: Coatepec). 
K lasy fikac je  kaw y przeprowadzono 
z tego powodu, bo ga tunk i są ba r
dzo p rzyb liżone do siebie tak z ra 
c ji położenia geograficznego, ja k  
i z powodu iden tycznych sposobów 
upraw y p lan tac ji.
K o l u m b i a :

Eksport kaw y  od 1 lipca 1945 r. 
do 30 czerwca 1946 r. w yn os ił ogó
łem  5 376 270 w o rków  (4 548 901 w o r
ków  w  roku  poprzednim ), z czego 
4 876 546 w o rków  poszło do Stanów 
Zjednoczonych, 263 550 do Europy 
i  236 174 do innych  kra jów . 
M e k s y k :

Eksport w  pierwszej po łow ie  roku 
kawowego 1945/46 od października 
1945 r. do marca 1946 r. w yn os ił 
221 754 w o rkó w  po 60 kg wartości 
US $ 5 043 742 czy li 32.1°/o w ięcej 
an iże li w  pierwsze j po łow ie  roku 
1944/45 (167 884 w o rków  w artośc i $ 
3 369 317).
S a n  S a l v a d o r :

Z b io ry  1943/44 965 906 w o rków  
1944/45 801 743 w o rków  
1945/46 ok. 700 000 w orków  
194Ó/47 700 000 do 800 000 

C o s t a  R l c a :
Eksportowano w  k w ie tn iu  34 476 

w orków , ogółem zaś ze zb iorów  1945/ 
46 roku  do końca k w ie tn ia  105 995 
w o rków  (225 395 w o rków  do 30 k w ie 
tn ia  1945 r.). Z b io ry  1945/46 wynosić 
będą przypuszczalnie 246 212 w orków , 
o 46% m nie j an iże li w  roku  1944/45. 
W e n e z u e l a :

Posucha w  okolicach, gdzie rośnie 
kawa, zredukowała zb io ry  o 25%. Je
dnakowoż p lan ta to rzy  m ają nadzieję, 
że w y ró w na ją  s tra ty  przez ceny w yż
sze niż w  roku  1944/45, k tóre uzys
kano ze sprzedaży 950 000 w orków . 
H a i t i :

W yw iez iono  w  p ierwszych trzech 
miesiącach 1946 r. 7 750 173 kg w  po
rów naniu  do 13 478 644 kg w  tym  sa
ne, r> czasokresie 1945 r.
R e p u b l i k a  D o m i n i k a ń s k a :

O czekuje się, że zb io ry  1945-46 bę
dą od  40 —  50% niższe, an iże li w 
poprzednim  roku, k ie dy  w yn io s ły  425 
Ws. w orków . Eksportowano w  p ie rw 
szych trzech miesiącach obecnego ro 
ku  1 988 551 kg  w artośc i $ 616 218. 
S t a n y  Z j e d n o c z o n e :

W  Stanach Z jednoczonych góruje 
kaw a nad w szystk im i im portow anym i 
artykułami i stanowi wartościowo

wiecej, an iże li ja k ik o lw ie k  in n y  spro
wadzany surowiec. • N ie ty lko , że za
kup iono w  roku  1945 o 500 m ilionów  
Ibs w iecej kaw y, an iże li w  roku  1941, 
lecz także i  ilośc iow o ja k  i w artoś
ciowo w ięcej an iże li pozostały św iat 
sprowadził razem.

O trzym a ły  one z 40 k ra jó w  produ
ku jących  i eksportując. 2 717 092 000 
Ibs wartości US $ 345 835 000. Udzia ł 
B razy lii w yn o s ił w  tym  $ 181 461 000, 
K o lum b ii zaś $ 88 199 000. (Im port 
1936: 1 739 191 000 Ibs, w a rtośc i $
133 962 000, 1940: 2 055 065 000 w artoś
ci $ 126 771 000).

K ra je  pozatem jak«Guatem ala, M e
ksyk. H a iti, Costa Rica i Republika 
Dom inikańska no tow a ły  w  roku  1945 
doiychczas jeszcze nie osiągane re
kordow e eksporty.

W  lo k u  1937, gdy Europa jeszcze 
kupow ała  kawę, przypad ło przecię
tnie rocznie na mieszkańca USA 
13.13 Ibs, w  czasie w o jn y  zaś w  roku 
1944 na każdego wojskow ego 31.5 Ibs, 
na każdego cyw ilnego 16.71 Ibs.

Palarnie kaw y zuży ły  w  pierwszych 
6 miesiącach obecnego roku  reko rdo
wą ilość 10 680 000 w o rkó w  (w tym  
samym czasokresie ubiegłego roku  
8 712 000 w orków ), z czego w  samym 
czerwcu 1 780 000 w orków .

A ktyw ność  firm  kaw ow ych w  sprze 
dąży tego popularnego a rty k u łu  i lu 
s tru je  na jlep ie j w yda tek $ 2 300 000 w  
roku 1945 jednego z na jw iększych 
w  te j dziedzinie przedsiębiorstw  na 
cele propagandowe. W y d a tk i innych 
firm  dla tego celu są n iem niej wspa
niałom yślne.
K a n a d a :

Kanada im portow a ła  w  pierwszych 
p ięc iu  miesiącach 1946 r. 317 012 w o r
ków , stanow iących znaczną zwyżkę 
nad 413 901 w orkam i sprowadzonym i 
do k ra ju  w  12 m iesiącach 1945 r.
E u r o p a :

Przed w o jną  Europa sprowadzała 
z A m e ryk i Łac ińsk ie j 9 m ilionów  
w o rków  kaw y, z innych  zaś źródeł, 
czy li z A z ji i  A f ry k i 3 m ilio n y  w o r
ków . N a jlepszym  odbiorcą dla św ia
tow ych  eksporterów  b y ła  i  nadal jest 
Francja, k tó ra  zużywała tuż przed 
w o jn ą  oko ło 3 m ilionów  w o rków  ro 
cznie. N a drugim  m ie jscu s ta ły  N iem 
cy z liczbą 2 600 000.

Szwecja, Dania, N orw eg ia  i  F in
land ia  im p o rtow a ły  2 000 000 w o rków  
Z n ich Szwecja szybko powraca do 
stosunków norm alnych. Inne zaś trzy  
państwa /odczuwają jeszcze pewne, 
b ra k i w  następstw ie działań w o jen
nych. *

Grupa. Belg ii, H o lan d ii i W ie lk ie j 
B ry ta n ii im portow a ła  2 000 000 w o r
ków  rocznie. Gospodarcze ich w arun
k i zosta ły mocno zachwiane przez 
w o jnę, lecz p o w o li w raca ją  pewnym  
krok iem  do norm alnego stanu. Bel
gia i  Holandia, b y ły  razem z N iem 
cami i  Francją  rynk iem  rozdzie lczym  
dla innych  państw, k tó rą  to ro lę obe
cnie stara się spełn ić W ie lka  B ry ta 
nia,
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D z ia ł  Inform acyjno- 
S t a l y s i y c z n y S p raw y  W y b rz e ż a

p o d  r e d a k c ją  Mgr Antoniego Skotnickiego

D e le g a t u r y  Rządu  
d la  Spraw  W yb rzeża

R uch s ta tk ó w  w  p o rta c h
Do po rtó w  G dyn i i Gdańska weszło w  miesiącu 

w rześniu 425 s ta tków  pojem ności 439,162 NRT, wyszło 
42'4 s ta tk i po jem ności 423.025 NRT. Reprezentowane 
b y ły  bandery; szwedzka, fińska, amerykańska, angie l

ska, norweska, duńska, a liancka C, francuska, kana
dyjska, sowiecka, be lg ijska , panamska i  polska.

Ruch sta tków  w  ostatn ich trzech miesiącach w  obu 
portach ilu s tru je  nam poniższa tabela.

W e j ś c i e

G D A Ń S K G D T N I A R A ¿ E M

ilość
statków N.R.T. ilość

statków N.R.T. ilość
statków N.R T.

lip iec 1946 ............................... 221 275.451 223 183.815 444 459.266
s ie r p ie ń ..................... 192 196.057 281 226 859 473 422.916
w r z e s ie ń .......................... 186 214216 239 224.946 425 439.162

W y j ś c i e *

lipiec 1946 . . . . 214 261.150 221 183.439 435 441533
s ie r p ie ń ................................

c 212 219.536 272 255.116 484 474.652
wrzesień . . .......................... 183 208.907 241 214.118 424 423.025

Jednym  z na jw ażnie jszych zagad
nień, ja k ie  przypad ło w  udzia le Rzą
dow i Polskiemu do zrea lizowania na 
odcinku rac jona lne j eksp loatac ji 
w szystk ich  m ożliwości gospodarczych 
W ybrzeża jest rybo łów stw o m orskie.

Problem  rybo łów stw a m orskiego łą 
czy się ściśle ze sprawą ap row izac ji 
k ra ju . W  obecnych trudnych  pow o
jennych  warunkach, k ie d y  spożycie 
'mięsa i  tłuszczów, ja ko  podstaw o
w ych  a rty k u łó w  żyWn0ści0w ych  
w sku tek silnego braku mięsa spowo
dowanego wyniszczeniem  zw ierząt 
rzeźnych do 1A stanu przedwojenne
go, w ykazu je  stale niedostateczną 
podaż, kw estia  odpowiedniego w y k o 
rzystan ia  ryn ku  rybnego nabiera u 
nas specja lnej w ag i Roczne spożycie 
mięsa w ynosi u nas 22 kg na jedne
go mieszkańca, a z pow odu ubycia  
pogłow ia rzeźnego w  ciągu co n a j
m nie j k ilk u  la t będzie nam brakow a
ło  co na jm n ie j 15 kg  na mieszkańca 
rocznie.

W yn ika jące  z niedostatecznego 
(Spożycia mięsa n iedobory w  ska li 
odżyw iania w  c h w ili obecnej, trzeba 
pokryć  tak im  artyku łem , k tó ry  w  
p rzyb liżen iu  będzie m ia ł taką samą 
wartość ja k  mięso. Takim  produktem  
n ie jako  zastępczym, k fó ry  w  rów nym  
stopniu jes t zasobny w  b ia łko , tłuszcz 
sole i  w ita m in y  niezbędnie potrzebne 
do rozw o ju  i  norm alnego funkc jono 
w ania  organizm u ludzkiego, jest 
r y b a .  Ponadto porów nanie cen m ię
sa i  ry b y  na tle  dzisiejszych moż
liw ośc i finansow ych rzesz p ra cu ją 
cych w  Polsce w ykazu je , że bez
w zględnie ry b y  bardzie j nadają się 
do tego, aby można je  by ło  w łączyć 
do codziennego jadłospisu.

R yb o łó w s tw o  m o rsk ie
N ależyte  usprawnienie działa lności 

tak ważnej dziedziny gospodarki na
rodow ej, ja ką  jes t rybo łów stw a m or
skie wymaga szczególnie starannych 
metod w  je j rea lizac ji, a to z uwagi 
na to, że przedwojenne w a run k i spo
życia ryb  b y ły  w  Polsce p raw ie  m i
nim alne w  stosunku do innych  k ra 
jów .

Spożycie bow iem  roczne w  Polsce 
w ynos iło  przed w o jną  zaledwie 3 kg 
ryb  na jednego mieszkańca rocznie, 
podczas gdy w  Niemczech przypada
ło  na jednego mieszkańca ca 15 kg, 
we F ranc ji —■ 18 kg ,w A n g lii —  
20 kg, w  ZSRR —• 25 kg, a w  Japo
n ii dochodziło do 50 kg  rocznie.

Jak w idać z 4ego zestawiennia u 
nas nie doceniało się w artości ryby, 
stanowiącej jakże cenny p rodukt spo
żywczy. Z drug ie j zaś strony ła tw ość

W y n i k i  p o ł o w ó w  w  1946 r
s ty c z e ń ..................... 584.400 kg
l u t y .......................... 469.985 „
marzec . . . . 1.419.945 „
kw iec ień . . . . 1.638.553 „
m a j ..................... 2.369.832 „
czerw iec . . . 2.629.074 „
l i p ie c ..................... 2.580.111 „
sierpień . . . . 1.959.783 „
wrzesień . . . 2.599.297 „

Jak w yn ika  z powyższej tabe lk i 
stan po łow ów  w  Polsce w  roku  b ie 
żącym przedstaw iał się na ogół do
brze, miesiąc zaś czerw iec b y ł pod 
tym  względem  rekordow y. W  ostat
n ich jednak miesiącach t j.  w  lipcu, 
s ie rpn iu  i  w rześniu ‘ ¡stan pogody nie 
sp rzy ja ł połowom . Silne w ia try , w y 
soka fa la  oraz sztorm y u tru d n ia ły  r y 
bakom. w y ja zd y  na morze.

w  dostawie mięsa, a przy  tym  m ały, 
ograniczony zaledwie n iew ie lk im  pa
sem W ybrzeża teren po łow ów  ryb 
m orskich —• pow odow ały, że spoży
cie ryb  w  k ra ju  by ło  niedostateczne.

W  obecnej chw ili, gdy odzyskanie 
przeszło 500-set k ilom e trów  W ybrze
ża nakłada na Polskę poważne obo
w ią zk i należytego w yko rzystan ia  
wszystk ich bogactw  morza, możemy 
Iwysunąć na podstaw ie obserw acji 
m inionego okresu rocznego, ju ż  da
leko idące i  optym istyczne w n iosk i 
odnośnie tak  ważnego dla  całokszta ł
tu p o lity k i gospodarczej państwa 
czynnika, ja k im  jes t rybo łów stw o 
m orskie.

Sprzyja jąca kon iunk tu ra  dla ryb o 
łów stw a m orskiego w  roku  bieżącym 
uw idacznia się w  poniższym zesta
w ien iu :

o w artości 14.500.000 zł
rr n 11.934.903 „
n u 35.446.740 „
ii n 49.352.954 „
n 11 58.905.625 „
u n 27.341.691 „
n 28.062.489 „
n u 45.948.528 „
n 11 59.146.076 „

K u try  m og ły  ło w ić  przecię tn ie t y l 
ko od 10 do 18 dni, a łodzie do 20 
dn i w  miesiącu. Stan pogody, ja k  ró 
wnież cofnięcie się ry b y  o k ilkanaś
c ie  -m il od brzegu, spowodow ały 
zmniejszenie się po łowów . Z m n ie j
szenie to nastąpiło na terenie gdyń
skim, stanowiącym  podstawę zw ykle  
w ysokich  w yn ików . Również w y n ik i 
po łow ów  na Ziem iach O dzyskanych



zm nie jszy ły  się, gdzie rybacy rek ru 
tu jąc  się przeważnie z nowego ele
mentu, p rzy  nieco w iększej fa li nie 
odważają! się wyjeżdżać na dalsze 
odległości od brzegu.

W y n i k i  p o ł o w ó w  w  1945 r.

c z e r w ie c ..................... 67.000 kg
l i p i e c ..........................  136.875 ,,
s i e r p i e ń ..................... 240.278 ,,
w r z e s ie ń ..................... 520.096 „
październ ik . . . .  583.662 ,,
l i s t o p a d ..................... 682.404 ,,
g r u d z ie ń .....................  374.455 „

Przytoczona w yże j tabelka nabiera 
specja lnej w ym ow y na tle  zestawie
nia  po łow ów  m orskich w  ub ieg łym
1945 roku, 
stępuj ąco:

przedstaw iaj ących

o wartości 2.322.090 zł
II li 4.761.472 „
11 11 11.440.601 „
ii u 24.415.110 „
1! II 22.752.021 „
n u 17.672.202 „
II II 10.837.663 „

G atunkowo na wodach B a łtyku  po 
ław iano śledzie, szproty, łososie, w ę
gorze, m akrele, troc ie  a zwłaszcza 
dorsze, k tó re  na wodach naszych po
ja w iły  się w  miesiącach le tn ich  w  
ilościach w prost dotychczas nienoto- 
wanych. Ze w zg lędu na nadm iernie 
zwiększone p o ło w y  ryb, a szczegól
nie dorszy dał się zaobserwować n ie
poko jący  fak t niemożności zbycia tak  
w ie lk ie j ilośc i tow aru, co oczyw iście 
m ogło spowodować zniszczenie się 
*ego tak  bardzo cennego p roduktu  
morza oraz spadek ceny ryb, p rzy 
k tó re j rybakom  n ie  opłacało się w y 
jeżdżać na po łow y. Sytuację u ra to 
wano w  ten sposób, że nastąpiła pod
w yżka cen, szczególnie dorsza, a po
nadto zbywające ilośc i ryb  przero
biono w  fabrykach na mączkę rybną.

Z uw agi na konieczność stałego re 
gu lowania cen na ryn ku  rybnym , po
wołano do życia Specjalną Kom isję 
Cennikową, w  skład k tó re j wchodzą 
również przedstaw icie le  M orsk ich  U- 
rzędów Rybackich.

Z łąjcznego zestaw ienia po łow ów  
dalekom orskich i ba łtyck ich  w yn ika , 
że zwiększająca się stale liczba po ło
w ów  nie pokryw a  całego zapotrzebo
wania naszego ryn ku  i  n iedobór uzu
pe łn iam y sta łym  im portem .

Na skutek s ilnych  zabiegów Gene
ralnego Inspektora tu  Rybołówstwa 
M orskiego im port ry b y  świeżej został 
onraniczony do w ykonan ia  zaw artych 
ju ż  umów a po w ykonan iu  ich na 
okres le tn i został praw ie zupełnie 
zam knięty. M a to duże znaczenie dla 
norm alnego rozw o ju  naszego rybo 
łów stw a, gdyż z braku odpow iednich 
urządzeń technicznych i transporto
w ych  b y ły  momenty, w  k tó rych  na
gromadzona ryba iświeża w  porcie 
u leg ła  zepsuciu i m usiała 'iść do fa 
b ry k i m ączki rybne j. Na skutek prze
prowadzonych ograniczeń, im port r y 
by  świeżej znacznie zmalał. Podczas 
gdy w  czerwcu im port w yn o s ił jesz
cze 7.600 tys. kg, w  lip cu  4 m ilio n y  
kg, to w  s ierpn iu spadł do 630 ty 
sięcy kg.

Ważną, aczko lw iek zaledwie trz y 
k ro tn ie  notowaną, pozycją  jes t e k s 
p o r t  ry b y  szlachetnej, a m ianow icie  
ł o s o s i a  z Polski. O to Tow arzyst
wo Połow ów  Dalekom orskich „D A L- 
M O R ” w yw ioz ło  do A n g lii 
w  m aju 1946 r. 1.035 kg  łososia wę 
dzonego i  2.050 kg  łososia m rożone
go o łącznej w artośc i 1.008.700 zł.

W  lip cu  b r 4.182 kg łososia m ro
żonego.

W  s ierpn iu br. eksport łososi m ro
żonych do A n g lii w yn iós ł 10.057 kg. 
Eksport s ie rpn iow y b y ł p raw ie  21k  
razy w iększy od eksportu miesiąca 
lipca. i

W e w rześniu w yw ieziono 24.931 kg 
łososia mrożonego do A n g lii.

Z problem em  rybo łów stw a m orsk ie
go ściśle łączy się kwestia taboru r y  
backiego. Przed w o jną  obecne W y 
brzeże Polski by ło  bogato wyposażo
ne w  sprzęt rybacki. W  1939 roku  na 
W vbrzeżu po lsk im  posiadaliśm y 170 
ku tró w  m otorowych, na terenie zaś 
'przym orskim , wchodzącym  teraz w 
skład Państwa Polskiego pracowało 
oko ło 500 ku trów . W  czasie działań 
w o jennych  ca ły  tabor ryback i u leg ł 
p raw ie 100-procentowemu zniszcze
n iu , toteż na progu regeneracji p o l
skiego rybo łów stw a morskiego w y 
sunęły się na plan p ierw szy tak za
sadnicze problem y, ja k  budowa ku 
trów , łodz i, składów, odbudowa sto
czni rybackich , chłodni, rem ont bu
dynków  adm in is tracy jnych  i  rew in 
dykac ja  utraconych jednostek f lo ty  
rybacy k ie j.

Rząd Polski doceniając ważność 
tego zagadnienia, w  dążeniu do ja k  
najszybszej odbudowy i  rozbudowy 
polskiego rybo łów stw a m orskiego 
ud z ie lił poważnych k red y tó w  na ten 
cel

I  ja k k o lw ie k  s tra ty  wojenne f lo ty  
ryback ie j na obecnym odcinku 500 
km  W ybrzeża od From borku, T o lk 
m icka, G dyni, Gdańska poprzez Łebę, 
Ustka, Derłów , Kołobrzeg do Świno
u jście w yn o s iły  95%> ku tró w  m otoro
w ych  i  95°/o łodzi m otorowych, 85°/o 
ło d z i żaglowych i  w ios łow ych , a 
100°/o s ta tków  rybo łów stw a daleko
m orskiego t j.  traw le rów  i  lig ró w  — 
to dzisiaj po przeszło rocznej, ba r
dzo w ytężone j p racy stan posiadania, 
w  zakresie sprzętu rybackiego przed
staw ia się ca łk iem  nieźle.

Ilość czynnych ku tró w  wzrosła do 
90-ciu, a łodz i do 909-ciu.

Stan sta tków  dalekom orskich, zna j
du jących się w  obecnej chw ili, pod 
po lską banderą obejm uje: 2 tra w le ry  
czynne: „W ega" i  „Polesie" i  3 w  re
m oncie: „K as to r" i  „Ł a w ica " oraz 
w vże j wspomniana' „D e ltra  I" .  Prze
jęc ie  dalszych sta tków  w  ramach do
staw UNRRA spodziewane jes t w  
na jb liższym  czasie.

N a leży tu  jeszcze podkreślić, że 
ilość  zatopionych ku tró w  jes t bar
dzo znaczna i stanow i s ta ły  rezerwu
ar, z którego rybo łów stw o m orskie 
czerpać będzie nowe jednostk i do 
uspraw nienia połowów.

Polskie rybo łów stw o m orskie jest 
narażone na ustawiczne s tra ty  w  ta 
borze p ływ a jącym  na skutek n iedo
statecznej ochrony granic państwa. 
Tę okoliczność w yko rzys tu ją  rybacy 
N iem cy z oko lic  Szczecina, k tó rzy  
kradną tabor i sprzęt tyback i, a na
stępnie uc ieka ją  na teren N iem iec.
I tak np. w  miesiącu sie rpn iu s tra ty

z tego powodu w yn ios ły : 7 ' ło dz i.m o 
tor ow ych i  12 łodzi w iosłowych.

W  odniesieniu do liczby  rybaków  
pracujących na naszych wybrzeżach 
—  liczba ta dzięki na p ływ ow i now e
go elementu stale wzrasta i  ostatnio 
w ynosi ca 2.300 osób.

Na m ocy decyz|i M in is ters tw a Że
glug i  i  Hand lu Zagranicznego Państ
wowe Centrum  W ychow an ia  M o r
skiego pod ję ło  rea lizację  szkolenia 
rybaków  dalekom orskich oraz ryba 
ków  ku trow ych . Również M orsk i H u
fiec H arcersk i w  G dyn i prow adzi ak
cję zapoznawania swoich członków  z 
pracą w  rybo łów stw ie . Od jes ien i o- 
bie te organizacje zam ierzają rozsze
rzenie kursów  rybackich , co będzie 
odpow iadało życzeniom m łodych ry 
baków, pragnących uzupełn ić swą 
wiedzę fachową.

G eneralny Inspektorat R ybołów st
wa zaopatryw ał rybaków  w  sieci, l i 
ny, ochraniacze do lin , p rzyrządy na
w igacyjne , korek, p łó tno  żaglowe itp. 
Zaopatrzenie to pochodzi z dostaw 
UNRRA oraz fab ryk  kra jow ych .

Równolegle ze wzrostem  po łow ów  
zw iększyła  się ilość zakładów  prze
m ysłow ych przetwórczo - rybnych. 
I,;czba zakładów wzrosła już  do 77, 
zatrudnia jących z górą 1.000 ludzi.

D elegatura Rządu dla spraw  
W ybrzeża

W  d n iu  1-go p a ź d z ie rn ika  
b r. m in ą ł ro k  od c h w il i  ro z 
poczęcia p rzez  D e le g a tu rę  
[vządu d la  S p raw  W yb rzeża  
dz ia ła ln o śc i na W yb rze żu . D e 
le g a tu ra  zosta ła pow o łan a  do 
życ ia  u ch w a łą  R a d y  M in is t
ró w  z d n ia  12.9. 1945 ro ku .

D e le g a tu rze  R ządu poruczo- 
no:

N adzó r i  s yn ch ro n iza c ję  
p lanow ego  w y s i łk u  poprzez 
is tn ie ją ce  ju ż  in s ty tu c je  pań 
s tw ow e odnośn ie do:

a) o d b u d o w y  i  w y k o rz y s ta 
n ia  p o r tó w  h a n d lo w ych  
na W yb rze żu ,

b) o d b u d o w y  m ias t p o r to 
w ych  ,

c) o d b u d o w y  i  u ru c h o m ie 
n ia  p rz e m y s łu  n a d m o r
skiego,

d) w s p ó łd z ia ła n ia  w  a k c ji 
os ied leńcze j w  m iastach 
nadm orsk ich ,

e) c e n tra liz a c ji budże tu  in 
w e s ty c y jn e g o  i  odbudo
w y  oraz d o ra źn e j k o n 
t r o l i  p ra c  i  w y d a tk ó w  z 
ty m  zw iązanych .

N a  s tanow isko  D e lega ta  
R ządu d la  S p raw  W yb rze ża  
zosta ł p o w o ła n y  M in is te r  inż. 
Eugen iusz K w ia tk o w s k i,  k tó 
r y  pod lega  bezpośredn io  P re
zesow i R a d y  M in is tró w .



Izby Przem ysłow o -  Handlowej
w Gdyni

Przegląd Przemysłowo - Handlowy
Dział informacyjno sprawozdawczy Zw iązku Zrzeszeń Kupieckich

woj. Gdańskiego

O D E Z W A !
W obec w zm a g a ją ce j się fa l i  

d ro ż y z n y  a p e l  u j e m y  do 
ogó łu  k u p ie c tw a  w o je w ó d z 
tw a  gdańskiego o n iepocłda- 
w a n ie  się psychozie  p a n ik i o- 
raz  o z d w o je n ie  w y s iłk ó w , 
z m ie rza ją cych  do opanow a
n ia  i  zaham ow an ia  n ieuzasad
n io n e j w  obecne j s y tu a c ji go
spodarcze j —  z w y ż k i cen.

Z d a je m y  sobie spraw ę z te 
go, że obecna zw y ż k a  cen spo
w odow ana  je s t czyn n ika m i, 
na k tó re  k u p ie c tw o  n ie  pos ia 
da częstokroć w p ły w u . Z d a je 
m y  sobie sp raw ę i  z tego, że 
ź ró d ła  te j  z w y ż k i leżą przede 
w s z y s tk im  w  procesach p ro 
d u k c y jn y c h  i  że h ande l p r y 
w a tn y , ja k o  o p e ru ją c y  w y łą 
czn ie w ła s n y m  ka p ita łe m , n ie  
je s t za in te re so w a n y  w  z w y ż 
ce cen. Że p rze c iw n ie , s ta b il i
zac ja  s tosunków  gospodar
czych, s ta b iliz a c ja  cen —  są 
c z y n n ik a m i, d la  h a n d lu  p r y 
w a tnego  w ysoce pożądanym i.

N ie  m n ie j je d n a k  ro la  k u p 
ca w  d z is ie js zym  u k ła d z ie  sto
su n kó w  gospodarczych n ie  
może się og ran iczać je d y n ie

G d yn ia , dn. 4 lis to p a d a  1946 r.
Izba Przem ysłowo - Handl. 

w  G dyni,

do fo rm a ln e g o  p rz e jm o w a n ia  
to w a ru  od p ro d u ce n ta  i  p rze 
k a z y w a n ia  go —  po d o licze 
n iu  d o zw o lo n e j s k a li za rob 
k u  —  ko nsum en to w i. O bo 
w ią z k ie m  ku p ca  je s t ró w n ie ż  
p r z e c i w d z i a ł a n i e  w e 
w ła sn ym  zakres ie  i  w  ram ach 
sw o ich  m o ż liw o śc i s z k o d li
w y m  o b ja w o m  c h o ro b liw e j 
p a n ik i ry n k o w e j.

D o b rze  p o ję ty  in te res  k u 
p ie c tw a  zo rgan izow anego w y 
m aga stanowczego i n ie d w u 
znacznego odsepa row an ia  się 
od e lem en tów  s p e k u la c y jn y c h  
n ie  m ożem y ró w n ie ż  dopuścić 
do tego, b y  k u p ie c tw o  zo rga 
n izow ane  obciążano o d p o w ie 
dz ia lnośc ią  za b ie rn e  ustosun
ko w a n ie  się do z ja w is k  spe
k u la c j i .  K a ż d y  k u p ie c  p am ię 
tać m usi, że czyn n ie  p rz e c iw 
d z ia ła ją c  fa l i  d ro ż y z n y  ty m  
sam ym  b ie rze ’ a k ty w n y  u d z ia ł 
w  d o s to so w yw a n iu  poz iom u  
cen do s i ły  n a b y w c z e j św ia ta  
p racy .

A p e lu ją c  do poczuc ia  o b y 
w a te lsk ie g o  k u p ie c tw a , p rz y 
p o m in a m y  ró w n ie ż  o o b o w ią 

zk u  bezw zględnego p rzes trze 
gan ia  d o zw o lo n ych  m arż  zys
ku , w yw ie sza n ie  w  lo ka la ch  
h a n d lo w ych  c e n n ikó w  na 
w szys tk ie  bez w y ją tk u  p rze d 
m io ty  pow szedn iego u ż y tk u  
oraz u ja w n ia n ia  na n ich  cen 
ze szczególnym  u w zg lę d n ie 
niem  o k ie n  w ys ta w o w ych . 
T y lk o  ścisłe p rzes trzegan ie  
o b o w ią zu ją cych  p rze p isó w  
i zarządzeń W ła d z  u c z y n i zbę
dną w sze lką  a k c ję  k o n tro ln ą , 
k tó ra  w  ra z ie  s tw ie rd ze n ia  
p rzek roczeń  poc iąga  za sobą 
d o tk liw e  k a r y  —  aż do k o n 
f is k a ty  m a ją tk u  i  um ieszcze
n ia  n iesum iennego ku p ca  w  o- 
boz ie  p ra c y  w łączn ie .

M a m y  n ie p ło n n ą  nadz ie ję , 
że k u p ie c tw o  —  zgodnie  z na 
szym  apelem  —  z a jm ie  ta k ie  
s tanow isko , k tó re  zaprzeczy 
w  zupe łnośc i s ta w ia n ym  m u 
n ies łuszn ie  za rzu tom . R ó w n o 
cześnie zw ra ca m y  się do 
w sz y s tk ic h  k u p c ó w  o nadsy
ła n ie  pod  naszym  adresem  
w sze lk ich  uw ag  i  w n io skó w , 
k tó re  m o g ły  b y  się p rz y c z y 
n ić  do spow odow an ia  o b n iż k i 
cen na te re n ie  W vbrzeża .

Zw. Zrzeszeń Kupieckich  
W o jew ództw a Gdańskiego

Z O kręgowego Zjazdu Kupieckiego
re jo n u  k a s z u b s k ie g o  w  K o śc ie rzyn ie

Zjazd K up iectw a re jonu kaszub
skiego poprzedziło w  tym  samym 
dn iu uroczyste posiedzenie Zrzesze
n ia  Kupców  Samodzielnych .w Koś
c ie rzyn ie z okaz ji 25-lecia istnienia.

M iasto by ło  udekorowane flagam i 
narodow ym i, a okna w ystaw ow e u- 
piększone emblematami kup ieck im i 
i  kw iatam i.

Po w ys łuchan iu  M szy św. w  koś
ciele parafia lnym , uroczyste posiedze
nie zagaił p. prezes Łukow icz p rzy 
udzia le p rzedstaw ic ie li w ładz państ
w ow ych  i  samorządowych z p. sta
rostą Paw łowskim  na czele, p rezy
dium  i  dy rekc ją  Zw iązku Zrzeszeń 
K up ieckich  oraz licznych  de legacji 
b ra tn ich  Zrzeszeń K up ieckich  re jonu 
kaszubskiego. Izbę Przem ysłowo-Han
dlową reprezentow ali w iceprezesi Ku- 
rzyd łow sk i i  T ro janow ski. Depesze

nadesła li: szambelan Ruchniew icz i b. 
dy re k to r Zw iązku Jerzy Radojewski.

Z przedstaw ionego przez m ówców 
obrazu działa lności Zrzeszenia koś- 
cierskiego w yn ika , że Zrzeszenie z p. 
prezesem Łukow iczem  dobrze w yp e ł
n ia  swe zadania. P odkreślił to też 
p. prezes Zw iązku M arch lew ski, w rę 
czając 4 członkom  Zrzeszenia, a m ia
now ic ie  pp. P io trow i Skai, Leonowi 
Studzińskiemu, M ik o ła jo w i M okw ie  
i  K lem ensowi Schuetzowi dyp lom y 
honorow ej O dznaki Zw iązkow ej, na
danej mocą uchw a ły  Zarządu Zw iąz
ku  Zrzeszeń Kup ieckich  w o j. gdań
skiego z dnia 12. 9. 1946 za w y b itn y  
udzia ł w  pracy organ izacyjne j.

Po k ró tk ie j p rzerw ie O kręgow y 
Z jazd K up iectw a zagaił o godz. 12.3(1 
p. prezes Zw iązku —  Tadeusz M ar
chlewski. pow o łu jąc do prezydium

honorowego Z jazdu seniorów Zrze
szenia kościerskiego pp. Rogalę! G ła- 
zika, Szopińskiego i Purw ina.

W  słow ie wstępnym  p. Prezes na
szkicował h is to rię  rozw o ju  Zrzeszeń 
K up ieckich  i  wskazał na główne p ro 
blem y, stojące przed zorganizowanym  
kupiectwem :
1. dalsza w a lka  o rów ny  tzw. start 

dla trzech sektorów  handlu: pań
stwowego, spółdzielczego i  p ry w a t
nego,

2. zakończenie rozpoczętej organiza
c ji branżowej,

3. obrona h u rtu 1 pryw atnego i stw o
rzenie Centralnego B iura Zaku
pów  przy Naczelnej Radzie Zrze
szeń K up ieckich  w  W arszawie,

4. usprawnienie p racy Zrzeszeń w  te
renie.



W  k ie run ku  podciągnięcia stanu 
kupieckiego w zw yż pracować będą 
dwa in s ty tu ty :

1. In s ty tu t W iedzy K up ieck ie j,
2. In s ty tu t W ydaw niczy.
Pan Prezes zakom unikow ał, że go

dło przedwojennego Pomorskiego Zw. 
Towarzystw  K up ieck ich  zostało p rzy 
jęte jako  ogólnopolskie godło kup ie 
ckie, co zebrani p rz y ję li burzą oklas
ków. W y w o d y  swe zakończył p. Pre
zes oświadczeniem: „Jeże li pó jdz iem y 
wszyscy razem —  je że li zan ikn ie  sob- 
kostwo —  je że li nie będziem y m ó
w ili ,,ja " ty lk o  „m y", to przezw ycię
żym y wszelkie trudności, a źródłem  
s iły  naszej jes t gorąca m iłość O jczy
zny, k tó rą  pragniem y mieć w ie lką , 
silną i  n iepodległą.

Następnie ud z ie lił p. Prezes głosu 
staroście kościerskiem u p. P aw łow 
skiemu, k tó ry  p rzedstaw ił zasady trz y 
le tn iego p lanu odbudowy gospodar
czej. Podkreślenia wym aga fakt, że 
p. Starosta n ie  pozostaw ił w  plan ie  
tym  m iejsca dla hu rtu  prywatnego.

P. D yre k to r Zw iązku M ic h a lik  w y 
g łos ił re fera t na temat s tru k tu ry  o r
ganizacyjnej Zrzeszeń Kup ieckich, 
k tó ra  ma ulec pewnym  zmianom, w  
celu osiągnięcia w iększej sprawności 
p racy i  w  celu upowszechnienia orga
n izac ji kup ieckich.

N a w niosek p. Prezesa w y ło n ił 
Z jazd następnie kom isję  wnioskową, 
w  skład k tó re j weszli pp.: 1) prezes 
K urzyd łow sk i, 2) prezes T ro janow ski 
z Gdańska, 3) prezes K ledz ik  z Tcze
wa, 4). Bożejewicz z Kościerzyny i  5} 
dy re k to r M icha lik .

P, radca p raw ny Zw iązku Borzysz- 
kow sk i om ów ił dezyderaty kup iectw a 
w  dziedzinie podatkowo - skarbowej.

O godzinie 2.30 p. Prezes o tw o
rz y ł generalną dyskusję i  w  słow ie 
wstępnym  do tej dyskus ji w yrazijł 
zdziw ienie, że p. Starosta w  swym 
przem ów ieniu ro lę  kup iectw a p ry w a t
nego ogran iczył ty lk o  do dys tryb u c ji 
detalicznej.

W  dyskus ji m. in. p. Fe liks Kos
sowski z O liw y  w ysunął p ro je k t u- 
tworzenia specja lnej in s ty tu c ji finan 
sowej dla kupiectwa.

Z jazd u ch w a lił jednogłośnie na
stępujące rezolucje:

I. Rezolucje o charakterze 
ogólnym .

1. Zważywszy
1) że interes Państwa wym aga 

na jściśle j szegozespoleniaZiem  
O dzyskanych z całym  organ i
zmem Rzeczypospolitej.

2) że ty lk o  zdrowe p laców k i go
spodarcze przyczyn ią  się do 
nasycenia Z iem  O dzyskanych

• w artośc iow ym  elementem lu 
dzkim:

zorganizowane kup iectw o Ziem  
O dzyskanych domaga się przyz
nania w szystkim  osadnikom po
niem ieckich w arszta tów  pracy, 
przez n ich uruchom ionych i  p ro 
wadzonych, na własność, w  ra
mach obow iązujących ustaw.

2. Zorganizowane kup iectw o apelu
je  do W ładz W ojew ódzk ich  w o jew ó 
dztwa gdańskiego o w ydan ie odpo
w iedn ich  zarządzeń, zm ierzających do

roztoczenia ścisłej k o n tro li nad han
dlem dom okrążnym  oraz nad handlem 
na rynkach, w  szczególności zaś o 
rozgraniczenie w łościaństwa, k tóre 
sprzedaje na ryn ku  a rty k u ły  w ie jsk ie  
i  w inno opłacać ty lk o  rycza łtow e o- 
p ła ty  targowe —  od osób trudn iących 
się zawodowo handlem  na rynkach, 
k tó rzy  w in n i p łac ić  poda tk i na rów 
n i z in nym i kupcami.

3. Zważywszy, że dz ik i handel u- 
chyla  się od k o n tro li w ładz skarbo
w ych  i  przyczyn ia  się do uszczuple
nia  dochodów Skarbu Państwa, zor
ganizowane kup iectw o apelu je do 
w ładz o wszczęcie energicznej akc ji 
w  k ie run ku  z likw idow an ia  w sze lk ie 
go handlu nielegalnego.

4. B iorąc pod uwagę fak t włączenia 
in ic ja ty w y  p ryw atne j do trzy le tn iego 
planu gospodarczego Państwa, zorga
nizowane kup iectw o, zgromadzone na 
Zjeździe O kręgow ym  w  Kościerzynie, 
zwraca się do naczelnych w ładz pań
stw ow ych, o w ydan ie  zarządzeń, 
zm ierzających do jedno litego  tra k to 
wania pod względem  zaopatrzenia 
p racow ników  i  robotn ików , za trudn io
nych w  przedsiębiorstwach p ryw a t
nych. na rów n i z pracow nikam i i ro 
bo tn ikam i sektorów  państwowego 
i  spółdzielczego.

5. W obec zadań, ciążących na p ry 
w atnym  handlu detalicznym  w  związ
ku  z planową p o lity k ą  gospodarczą 
Państwa oraz z uw agi na fakt, że za
dania te mogą być pozytyw n ie  przez 
handel de ta liczny rozwiązane jedyn ie  
w  oparciu o dobrze zorganizowany 
p ryw a tny  handel hu rtow y, k tó ry  w  o- 
kresie ostatn ich m iesięcy dokonyw ał 
ponad połowę wszystk ich obro tów  to 
w arow ych  —  Zjazd O kręgow y K u 
p iectw a w  Kościerzyn ie apelu je do 
Naczelnych W ładz R. P. o n iee lim ino- 
wanie pryw atnego handlu hurtowego 
z ogólnej sieci dys trybucy jne j Pań
stwa a to wobec konieczności ja k  
najszybszej odbudowy . gospodarczej 
R. P.

6. Zorganizowane kup iectw o prosi 
Naczelną Radę o w znow ienie wzorem 
la t przedw ojennych uroczystego do
rocznego obchodu Święta Kupca w  
dniu 8 grudn ia w  Święto N iepoka la 
nego Poczęcia N. M. P.

7. Z jazd O kręgow y Kup iectw a w 
Kościerzyn ie apelu je  do w szystkich 
Zrzeszeń te ry to ria ln ych  kup ieckich  
w o jew ództw a gdańskiego, by  w  p ro
gramie swych prac przew idz ia ły  zjaz
dy kup ieckie  z udzia łem  kup iectw a 
w ie jskiego.

8. O kręgow y Zjazd Zrzeszeń K u 
p ieckich, obradujący w  Kościerzyn ie 
w  dn iu 29 września 1946 r., upoważ
nia  Zarząd G łów ny Zw iązku do prze
prowadzenia rozmów z odpow iedn im i 
czynn ikam i Izby  Przemysłowo - Han
d low e j w  G dyn i celem uzyskania ja 
snego obrazu dotyczącego stanowis
ka Izby  w  spraw ie now e lizac ji Dzia
łu  V  Prawa Przemysłowego.

II.  Rezolucje o charakterze 
p odatko wo-skarb owym.

1. Zważywszy:
1. że handel p ryw a tny  na terenie 

pow ia tu  kościerskiego nie został 
w łączony do sieci rozdzielczej 
a rtyku łó w  przydzia łow ych,

2. że w skutek ogolnego Zastoju 
i  w y ją tko w o  niekorzystnych 
stosunków gospodarczych w  po
w iecie, ob ro ty  handlu p ryw a t
nego są bardzo n ik łe , 

zorganizowane kup iectw o domaga 
się uchylen ia  wysoce krzywdzą
cych dom iarów podatkowych.

2. Zważywszy:
1. że dem okratyczna form a ustro ju  

Państwa Polskiego wym aga ak
tywnego udzia łu  czynn ika spo
łecznego w  pracach w ładz i  u- 
rzędów,

2. że udzia ł czynnika społecz
nego w  pracach w ładz skar
bow ych daje jedyną  w łaściw ą 
gwarancję spraw iedliw ego roz
dzia łu  ciężarów podatkowych,

3. że ty lk o  fachowcy mogą nale- 
. życie ocenić zdolność p łatn iczą

poszczególnych p laców ek gospo
darczych,

zorganizowane kup iectw o domaga 
się, by  czynn ik  społecznv w  fo r
m ie obyw ate lsk ich  kom is ji podat
kow ych  b ra ł udzia ł p rzy  wym iarze 
w szystkich podatków  państwowych 
względnie samorządowych.

3. W  zw iązku ze zm ienionym i sto
sunkami gospodarczym i zorganizowa
ne kup iectw o domaga się przesunię
cia dolnej g ran icy m inim alnego do
chodu rocznego, wolnego od podatku 
dochodowego ze z ło tych  12.000 na zł. 
100.000.

Nadto uchwalono rezolucję nastę
pującą:

„P ierw szy pow o jenny Z jazd O krę
gow y K up iectw a re jonu kaszubskie
go w  Kościerzynie, obradujący z o- 
k a z ji 25-lecia is tn ien ia  Zrzeszenia K u
pców Samodzielnych w  Kościerzyn ie 
w  dn iu 29 września 1946 r. •— prze
syła Naczelnej Radzie Zrzeszeń K u
p ieck ich  R. P. na ręce Pana Prezesa 
Earcikowskiego uznanie za dotych
czasowe w y s iłk i Naczelnej Rady w  o- 
fcionie stanu kupieckiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. 
prezes M arch lew sk i zam knął Z jazd 
o godzinie 15-ej hasłem „Cześć Ku- 
p iec tw u” .

P ro b le m
„D z ik ie g o  H a n d lu "
Prezes Rady M in is tró w  zw ró c ił się 

onegdaj do warszawskie j Izby  Prze
m ysłow o-H andlow ej z zapytaniem, 
ja k ie  k ro k i zdaniem Izby na leżałoby 
przedsięwziąć dla zwalczania nieucz
ciw ości „dz ik iego hand lu", oraz w  ja 
k i sposób opodatkować, aby poda tk i 
n ie  b y ły  opłacane ty lk o  przez uczci
w y  handel. W  odpow iedzi na zapy
tanie prem iera Izba Przem ysłowo- 
H andlow a w  W arszaw ie po porozu
m ieniu się z naczelną Radą Zrzeszeń 
K up ieckich  sprecyzowała swoje sta
now isko w  spraw ie „dz ik iego  han
d lu ", wskazując na m ożliwości roz
w iązania tego problem u. Jako środki 
zwalczania handlu nielegalnego Izba 
warszawska wskazała: 1) uspraw nie
nie  w ykonyw an ia  przez w ładze prze
m ysłowe i organa skarbowe k o n tro li 
upraw nień hand low ych i  k a rt re je 
s tracy jnych, 2) reorganizację dróg, po 
k tó re j przebiega dystrybuc ja  tow a



rów, 3) reformę systemu podatkowe
go w  k ie run ku  przyw rócen ia rycza ł
tów  podatkowych, przyw rócen ia i roz
szerzenia zakresu podatków  scalo
nych oraz zrew idow ania stawek po
datków, zwłaszcza dochodowego.

W  zakresie k o n tro li na pierwsze 
m iejsce wysuwa się 1— zdaniem Iz
by— konieczność zorganizowania do
zoru nad n ie lega lnym  handlem na 
targach m ałych, n ie lega lnym  handlem 
dom okrążnym  oraz szeroko rozw in ię 
tym  handlem  ulicznym . W  dużych 
m iastach powstały nieraz całe dzie l
n ice hand lu ulicznego, skupiającego 
nie ty lk o  handel spożywczy, drobnej 
ga lan te rii i  a rtyku łó w  gospodarstwa 
domowego, ale także a rtyku łó w  mę
tnego pochodzenia. U ruchom ienie hal 
targow ych w  w ysokim  stopniu p rzy
czyn iło  b y  się do uzdrow ienia tego 
odcinku handlu. Jeśli chodzi o samą 
technikę ko n tro li, Izba stanęła na 
stanowisku, że w inna  ona być prze
prowadzona w  sposób pedagogiczny 
i społeczny, a nie w  form ie „ łapan 
k i” . W  odniesieniu do podaży w inno 
dysponować ich  doprowadzenie do 
uprawnionego aparatu dys trybucy jne 
go i  spółdzielczego i  pryw atnego na 
rów nych warunkach i we w łaściw ej 
p ro p o rc ji do zdolności dys tryb u cy j
nej danego sektora. Odnosi się to 
w  szczególności do pryw atnego han
dlu  hurtowego. Ponadto zaś na leżało
b y  dopuścić do zaopatryw ania się 
w  hu rtow n iach  ty lk o  kupców  de ta li
cznych zrzeszonych w  związkach 
branżowych.

D alej Izba wskazała na konieczność 
przyw rócen ia rycza łtów  podatkow ych 
polegających na wym iarze określo
nych kw o t podatku w  zależności od 
przyouszczalnych obrotów  i  docho
dowości danej branży i  ka tego rii 
przedsiębiorstwa. W  ten sposób ta 
część „dz ik iego  handlu , k tó ra  nada- 
/je się do le ga liza c ji w łączona b y  
została do systemu podatkowego, nie 
dającego się zastąpić przez stosowa
nie w  odniesieniu do handlu u liczne
go rycza łty  dzienne, mające zastą
pić i kartę re jes tracy jną  i  obow iązki 
podatkowe.

W reszcie Izba Przem ysłowo-Han
dlowa w  W arszaw ie uznała jako  je d 
ną z przyczyn pow odujących, że pe
wne jednos tk i b io rą  na siebie ry z y 
ko uchylan ia  się od ponoszenia cię
żarów podatkow ych — wysokość sta
w ek podatkow ych, k tó ra  pow inna u- 
lec redukc ji. Izba wskazała również 
przy  te j okaz ji na fakt, że ustawa o 
popieran iu in ic ja ty w y  pryw atne j za
ciemniana jest n ie jednokro tn ie  przez 
p ra k ty k i różnych w ładz terenowych, 
co stwarza w  sferach in ic ja ty w y  p ry 
w atnej poczucie niepewności.

Naczelna Rada Zrzeszeń K up iec
k ich  zw róc iła  się do wszystkich 
sw ych członków  o dostarczenie ma
te ria łó w  terenow ych w  odniesieniu 
do zagadnienia „dz ik iego handlu 
i  sposobu jego ograniczenia.

Zakup em alii i cynku w ramach  
akcji „Przemysł dia Wsi“

W obec licznych  zapytań Związek 
Zrzeszeń K up ieckich  W ojew ództw a 
Gdańskiego kom uniku je , że handel 
p ryw a tn y  ma możność zaopatrywania 
się w  P. C. H. w  a rty k u ły  em aliowa

ne i cynkowe w  ramach a k c ji „Prze
m ysł dla W s i". Przy zakupie należy 
przedłożyć kartę  re jestracy jną, w y 
kup ioną na br.

A rtyku ły  tekstylne dla kupiectwa 
zorganizowanego

W  dniu 16 bm. odbyła się w  M in i
sterstw ie A p ro w iza c ji i  H and lu  kon- 
fe rencja  z udziałem  Naczelnej Rady 
i  P. C. H., na k tó re j ustalono co na
stępuje:

Celem racjonalnego zaopatrzenia 
konsum entów w  tow a ry  teksty lne, u- 
sprawnien ia rozdzia łu  tych tow arów  
i  przeciw dzia łan ia  nieuzasadnionym  
objawom  zw yżk i cen na a rty k u ły  
w łókiem cze, Naczelna Rada i  P. C. 
H. naw iązują współpracę w  zakresie 
rozdzia łu  przez P. C. H. tow arów  
teksty inych wśród kup iectw a zorga
nizowanego na następujących zasa
dach. K upcy branży w łók ienn icze j, 
zorganizow ani w  Naczelnej Radzie 
Zrzeszeń K up ieck ich  (należący do 
zrzeszeń pow ia tow ych) zaopatryw ani 
będą przez P. C. H. w  drugie j k o le j
ności po sklepach uspołecznionych 
ja k  Bata i  C. H. D. a przed kupcam i 
niezorganizowanym i.

W  tym  celu wszyscy kupcy branży 
teks ty lne j, pragnący zaopatrywać się 
w  P. C. H., muszą uzyskać z w o je 
w ódzkie j organ izacji kup ie ck ie j te ry 
to ria ln e j względnie branżowej stem
pe l te j o rgan izacji na karcie  re jes tra 
cy jn e j oraz znaleźć się na w ykazie, 
k tó ry  prześle Zw iązek W ojew ódzk i 
W ojew ódzkiem u O ddzia łow i P. C. H. 
Poza tym  przy  zakupie w in n i le g ity 
m ować się odpow iednią leg itym acją  
z fotografią. Legitym acje w ys taw i 
Zrzeszenie K up ieckie  (do czasu w p ro 
wadzenia sta łych le g itym a c ji —  le g i
tym acje tymczasowe).

A k c ja  ta m usi objąć ca ły  p ryw a t
ny  handel detaliczny branży te k s ty l
ne j zarówno sWepowy ja k  i  baza
row y.

P. C. H. rozprowadzać będzie za 
pośrednictwem  kup iectw a zarówno 
tow a ry  z akc ji „Przem ysł dla W-s1”  
ja k  i  „Przem ysł dla M iasta ” .

Ze swej strony kupcy muszą zobo
wiązać się do przestrzegania następu
jących w arunków :

1) u trzym anie wyznaczonych marż 
zysku (art. bawełniane i  ln iane 
24%, a rty k u ły  wełn iane i  je d 
wabne 28%, pasmanteria, kon 
fekc ja  i  galanteria 30% —  w łą 
cznie z kosztam i przewozu),

2) sprzedawanie tow arów  w y łącz 
nie konsumentom,

3) sprzedaży w  zasadzie w  ilo ś 
ciach zwyczajow o p rzy ję tych  
dla danego tow aru i  danej oko
lic y  dla i-g o  konsumenta,

4) posiadania na w szystkie tow a ry  
teksty lne, znajdujące się w  skle
pie, dowodów zakupu (faktur- 
rachunków), z k tó rych  w y n ik a 
łaby  cena i  m>ejsce zakupu.

D otrzym yw anie powyższych w a run 
ków  będzie system atycznie kon tro lo 
wane. W  razie stw ierdzenia uchybień 
wyciągane będą w  stosunku do w in 
nych ja k  na jda le j idące konsekwen
cje, do na jwyższych ka r organiza
cy jn ych  w łącznie.

Rzeczoznawcy portowi

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
G dyni, zgodnie z rozporządzeniem 
Prezydenta R-. P. z dnia 15 lipca 
1927 r., ustanaw ia i  zaprzysięga rze
czoznawców dla wydaw ania o p in ii i 
s tw ierdzania stanu faktycznego oraz 
innych  działań, w ym agających w ia- 
rogodności i  znajomości rzeczy w  
zakresie przedm iotów, czynności i 
spraw, zw iązanych z pracą portów , 
żeglugi, przem ysłu, handlu, bankow o
ści, księgowości, organizacją i  p ro
wadzeniem przedsiębiorstw  itp.

Od czasu w znow ienia działa lności 
Izby  Przemysłowo - H and low ej w  
G dyn i do dnia 20 października 1946 r. 
zostało reaktyw ow anych względnie 
nowo ustanow ionych 65 rzeczoznaw
ców, k tó rzy  reprezentują p raw ie  
w szystk ie  branże.

Ilość rzeczoznawców z poszczegól
nych  specjalności przedstaw ia się 
następująco:

9 rzeczoznawców
dla w agi, m ia ry  i  ilośc i tow arów  oraz 
próbob io rcy cukru, m elasy i  nawo
zów sztucznych,

3 rzeczoznawców
dla drzewa, w  tym  jeden dla w ik lin y  
i  w y ro bó w  w ik lin ow ych ,

4 rzeczoznawców
dla urządzeń technicznych,

3 rzeczoznawców 
okrę tow ych.

4 rzeczoznawców
dla usta lenia trym ow ności statków,
3 rzeczoznawców
dla spraw aw ary jnych,

1 kom isarz aw ary jny ,
1 rzeczoznawca dew iator,
1 rzeczoznawca

dla wyposażenia i  sprzętu okrę to
wego,

1 rzeczoznawca 
dla p row ian tu  okrętowego,

1 rzeczoznawca
dla spraw ubezpieczeń m orskich,

1 rzeczoznawca
dla usta len ia szkód, pow sta łych w  
towarach podczas transportu,

1 dyspaszer oraz rzeczoznawca 
dla aw arii i  k o liz ji,

8 rzeczoznawców
dla spraw budownictw a, dla m ateria 
łó w  budow lanych, w  tym  jeden dla 
robót hydrotechnicznych i  nu rko
wych,

1 rzeczoznawca
dla spraw elektrotechnicznych,

1 m akler pozagie łdowy 
dla kupna i  sprzedaży owoców i  w a
rzyw,

3 rzeczoznawców 
dla tow arów  ko lon ia lnych .

18 rzeczoznawców 
dla p roduktów  spożywczych,

8 rzeczoznawców 
dla różnych towarów ,

1 rzeczoznawca
w  zakresie organ izacji . przedsię
biorstw ,

1 rzeczoznawca
branży kon fekcy jn a  - ga lantery jno- 
b ław atnej.

Obecnie Izba p rzystąp iła  do za- 
przysięgania ustanow ionych przez sie
bie rzeczoznawców.



W  dniu 18 września 1946 r. nastą
p iło  zaprzysiężenie przez Prezesa Iz
by pierwszej p a rtii rzeczoznawców w  
ilośc i 7 i  w  dn iu  19 październnika 
b.r. d rug ie j p a rtii w  ilośc i 9 rzeczo
znawców, po czym  wydane im  zo
s ta ły  specjalne nominacje, up raw n ia 
jące ich do w ykonyw an ia  swoich 
czynności.

Liczba rzeczoznawców dotychczas 
ustanow ionych nie jes t ostateczna i 
ulegać będzie zw iększaniu w  miarę 
wzrostu potrzeb naszych portów .

Przedsiębiorstwa usług portow ych  
na terenie  S z c z e r i /a

Od czasu prze jęcia Szczecina przez 
władze po lskie  do października 1946 
roku  pow sta ło  na terenie Szczecina 
ezereg przedsiębiorstw , k tóre p rzy
go tow a ły  potrzebny aparat, aby z 
chw ilą  rozpoczęcia się ruchu w  por
cie móc bezzwłocznie przystąp ić do 
pracy.

Jako samodzielne przedsiębiorstwa 
m aklerskie  is tn ie ją  obecnie następu
jące firm y : ,,Atom '', „G ry f"  i  „N e p 
tun". Poza tym  firm a  „N a v ig a to r" w 
Gdańsku - Wrzeszczu, oraz „B a ltica" 
w  Gdańsku o tw o rzy ły  w  Szczecinie 
swoje oddziały. Poza tym  w  trakc ie  
organizowania oddzia łów  w  Szczeci
nie są następujące f irm y  m aklerskie 
gdyńsko - gdańskie: „P olsh ipp ing", 
„G am a", „P o lba l", Stanisław Monseu, 
M ak le r O krę tow y. Dotychczas pewną 
pracą na terenie Szczecina może się 
wykazać firm a „A to m ", k tóra obsłu
g iw ała g łów n ie s ta tk i repatrianckie  
oraz oddzia ły f irm y  „N a v ig a to r”  i 
„B a ltica ".

Co się tyczy przedsiębiorstw  eks
pedycyjnych, to nie zostało zorgani
zowane dotychczas żadne przedsię
b iorstw o samodzielne, a jedyn ie  f i r 
my gdyńskie lub  gdańskie o tw o rzy ły  
tam swoje oddziały, k tó rych  obecnie 
jest 9. Są to oddzia ły następujących 
firm :
1. Państwowe Przedsiębiorstwo T ran

sportowo - Ekspedycyjne Przemy
słu.

2. „P o ltrans" Dom Spedycyjno-Tran- 
sportowy.

3. C. H artw ig , S. A.
4. „Paged" Państwowa Agencja 

Drzewna.
5. W arszawskie Towarzystw o T ran

sportowe. Sp. z o. o.
6. Spółdzielnia Spedycyjno - Przeła

dunkowa „B a łtyk ".
7. M orska Spółka Ekspedycyjno-Tran- 

sportowa „M orsped", Sp. z o. o.
8. „Polska Bandera", Sp. z o. o.
9. „Polba ltsped” , Sp. z o. o.

Z uw agi na słaby dotychczas ruch 
sta tków  i zw iązany z tym  n ik ły  obrót 
tow arow y w  porcie szczecińskim 
(najw iększą pozycję w  w yw ozie  sta
now i węgie l), poszczególne oddzia ły 
nie m og ły rozw inąć w łaściw ej swej 
działalności.

P rzeds ięb io rs tw a •h ip ha nd le rsk ie  
o trz y m u ją  konces e

W  w yn iku  wielom iesięcznych, sta
rań M ip is ters tw o Skarbu rozpoczęło 
wydawać firm om , które z ło ży ły  po

dania przez Izbę Przemysłowo - H an
dlową w  Gdyni, koncesje na o tw ar
cie i  prowadzenie pryw atnego sk ła
du celnego tranzytowego dla prze
chow yw ania bez uiszczenia należno
ści celnych tow arów  zagranicznych, 
przeznaczonych do zaopatrywania 
statków. Koncesje tak ie  o trzym ały 
dotychczas trzy  firm y , a m ianow icie:

1. B iuro Handlowe „K le rysz ”  Spół
ka Jawna w  Inow rocław iu .

2. Zjednoczenie Shipchandlerów 
Polskich, Sp. z o. o. w  Gdyni.

3. „Portom are" Sp. z o. o. w  Gdyni, 
i  to  na podstaw ie art. 71 p. 1 i art. 62 
p. 2 rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospo lite j z dnia 27.10.1933 r. o 
Drawie celnym  (Dz. U. R. P. N r 84/ 
1933, poz. 610).

Ponieważ koncesja taka jest pod
stawą norm alnej działa lności każdego 
zarejestrowanego w  Izb ie  Przemy
słowo - H and low ej w  G dyn i przedsię
b iorstwa, trudniącego się dostawami 
okrę tow ym i, w inny  inne firm y  ship- 
chandlerskie również złożyć podania 
do M in-sterstw a Skarbu, Departament 
Hand lu Zagranicznego przez Izbę 
Przemysłowo - Handlową w  G dyn i o 
uzyskanie koncesji na pryw atno-tran- 
zy tow y  skład celny.

Koncesje celne d la  f irm  
ekspedycyjnych

Na 19 firm  ekspedycyjnych, które 
z ło ży ły  podania do M .nlsterstwa 
Skarbu Departament Ceł, przez Izbę 
Przemysłowo - H andlow ą w  Gdyni, 
o uzyskanie koncesji na zawodowe 
(zarobkowe) załatw ianie form alności 
celnych, dotychczas 5 z tych firm , 
a m ianow icie:

1. „P o ltrans" Dom Spedycyjno- 
T ransportow y, Spółka Jawna w  
Gdańsku.

2. „Balsped" B a łtycka Spółka dla 
M iędzynarodowego Handlu, Sp.

z o. o. w  Gdyni.

3. „M orsped" M orska Spółka Eks- 
pedycyjno - Transportowa, Sp. 
z o. o. w  Gdyni.

4. W arszawskie Towarzystw o T ran
sportowe, Sp. z o. o. w  Gdyni.

5. „Portsped" Sp. z o. o. w  Gdyni 
uzyska ły takie  koncesje i  to na pod
staw ie art. 38 p. 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27.10.1933 r. o praw ie celnym  (Dz. 
U. R. P. N r 84, poz. 610). Ponadto 
firm a  C. H artw ig , S. A . oraz firm a 
„C entrans", które  m ają swoje cen
tra le  w  W arszaw ie, o trzym a ły  takie  
•koncesje dla swych oddzia łów  w 
G dyn i i Gdańsku.

F irm y ekspedycyjne, chcące uzy
skać koncesje celne, w inny  złożyć po
dania do M in is terstw a Skarbu. Depar
tament Ceł, przez Izbę Przemysłowo- 
H andlow ą w  Gdyni, zgodnie z rozpo
rządzeniem M in is tra  Skarbu z dnia 
9.10.1934 r. (Dz. Urz. Mm. Skarbu 
N r 35 z 1938 r.) o przepisach w y k o 
nyw anych do prawa celnego, a szcze
góln ie w  myśl § 35 tych przepisów.

Polish sea chronicle

The International M arkets 
in Gdansk

The In te rn a tio n a l M a rke ts  
in  G dansk o r in  G d y n ia  w i l l  
he opened in  the au tu m n  1947. 
T h e y  w i l l  co n ta in  the  reg ion  
o f the  B a lt ic  co u n trie s  too. 
N ow , the p re p a ra tiv e  w oo rks  
fo r  the  f in a l re g u la tio n  o f the 
r ig h t  fo rm  o f th is  in s t itu t io n  
ta ke  place, as the P o lish  au
th o r it ie s  and tue  C e n tra l O f f i 
ce o f P la n in g  have accepted 
the p r in c ip le  o f these M a r
kets, A c c o rd in g  to  the p ro 
je c t, the  above m en tioned  
M arke ts  w i l l  be organ ised  b y  
a C om pany L im ite d .

A  S pecia l C o u n c il b y  the 
M anagem ent o f these M a rke ts  
w i l  be fo rm e d  to  re n d e r possi
b le  the in flu e n c e  o f a l l  the 
econom ists o f th a t d is tr ic t  — 
in te res ted  in th is  m a tte r. The 
P o lish  econom ic c irc les  are 
sure, th a t the  re a liz a tio n  o f 
th is  idea w i l l  get p ro fita b le  
no t o n ly  fo r  P o land  b u t also 
fo r  the  o th e r coun tries  espe
c ia l ly  fo r  the  B a lt ic  ones.

The new C ham ber of Industry
and C om m erce  in Szczecin

The re p re se n ta tio n  o f G d y 
n ia  C ham ber o f In d u s try  and 
Com m erce in  Szczecin is 
tra n s fo rm e d  in to  a new  in d e 
penden t C ham ber. The  in a u 
g u ra tio n  o f the  new  C ham ber 
o f In d u s try  and C om m erce in  
such im p o rta n t cen tre  o f Po
lis h  econom ic l i fe  was h e ld  in  
A ugus t 1946 d u r in g  the  C on
gress o f a ll the  P o lish  C ham 
bers o f In d u s try  ang C om 
merce.

The developm ent c f the rive r 
transport

A cco rd in g  to  the  e n la rg in g  
o f the  P o lish  h a rb o u rs  t r a f f ic  
the  p o s s ib ilit ie s  o f an im p o r
ta n t p r o f i t  fro m  o u r r iv e r -  
tra n s p o rt a re  s t i l l  increasing.

These goods w e re  loaded on 
101 o f barques w h ic h  w e re  d i
rec ted  to  P lock , W arszaw a, 
Bydgoszcz and Poznan,
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I n i c j a t y w a  p r y w a t n a  w  o d b u d o w i e
W  Prezydium  Rady M in is tró w  pod 

przewodnictwem  Premiera E. Osóbki- 
M orawskiego odbyła się konferencja, 
mająca na celu om ówienie udzia łu  
in ic ja ty w y  p ryw a tne j w  a k c ji odbu
dow y k ra ju , a w  szczególności W ar
szawy.

W  kon fe renc ji w z ię li udzia ł: M in i
ster O dbudowv prof. Kaczorowski, 
prezes B. G. K. prof. L ip iński, p rezy
dent m. st. W arszaw y T o łw ińsk i, k ie 
ro w n ik  BOS-u inż. P io trow ski, przed
staw ic ie l CUP-u dyr. Szurig, przed
staw icie le  K om is ji C entra lnej Zw iąz
ków  Zawodowych i Zw iązku Rewi
zyjnego Spółdzielni R. P., delegaci 
Nadzw ycza jne j K om is ji M ieszkan io
wej oraz przedstaw icie le in ic ja ty w y  
p ryw a tne j, zorganizowanej w  Izbie 
Prezmysłowo " H and low ej, w  Izbie 
Rzemieślniczej i w  Stowarzyszeniu 
Przem ysłowców Budow lanych z p re 
zesem H artw ig iem  i  inż. K larnerem  
na czele.

Inż. K la m e r om ów ił ro lę  in ic ja ty 
w y  p ryw a tne j, zwłaszcza w  odbudo
w ie  domów m ieszkalnych na tle  
trzy le tn iego  planu gospodarczego. 
Ażeby popraw ić sytuację m ieszkanio
wą, trzeba odwołać się do udzia łu w 
akc ji budow lanej kap ita łów  p ry w a t
nych, k tó re  obecnie, nie znajdując lo 
ka ty  w  formach, tradyc ją  p rzy ję tych , 
szukają ujścia w  handlu n ie legalnym , 
dzia ła jąc n ie jednokro tn ie  na szkodę

interesów państwa. Chodzi o to, aże
by przełamać brak zaufania do in w e
s ty c ji budow lanych, a w  tym  celu 
trzeba w yjaśn ić  szereg zagadnień, za
rów no z zakresu ustawodawstwa, ja k  
i  p ra k ty k i w ładz adm in istracyjnych.

Następnie, przedstaw icie le in ic ja ty 
w y  p ryw a tne j, mec. G rabowski craz 
inż. Martens, w ysunę li szereg zagad
nień szczegółowych, a przede wszyst
k im  dotychczas stosowaną procedurę 
w  sprawach o w yłączen iu  lo k a li spod 
przepisów o publiczne j gospodarce 
loka lam i, spraw y podatkowe, sprawę 
czynszów najem nych i  sprawę uregu
low an ia  sy tuac ji prawnej w łasności 
g runtow ej na obszarze m. st. W a r
szawy.

Przedstawiciele in ic ja ty w y  p ry w a t
nej zadeklarow ali chęć udzia łu  w  
rozw iązyw an iu  tych  problemów, l i 
cząc się z nową rzeczyw istością w  
ustro ju  społecznym i gospodarczym 
Państwa.

W  żyw ej dyskus ji z ko le i zabrał 
głos prezydent m. st. W arszawy, ob. 
T o łw ińsk i, k tó ry  udz ie lił szczegóło
w ej odpow iedzi poprzedn;m mówcom 
i p o d k re ś lił poważny dotychczasowy 
udzia ł in ic ja ty w y  p ryw atne j w  akc ji 
odbudowy s to licy  i  w y ra z ił życzenie, 
ażeby zorganizowana in ic ja ty w a  p ry 
watna  naw iązała bezpośredni kon tak t 
z Zarządem M ie jsk im  i  uzgodniła  z

n im  w a runk i i  sposoby zużytkow ania 
w ie lk ich  m ożliwości kap ita łu  nrywat" 
nego w  odbudowie W arszawy.

M in is te r O dbudow y prof. Kaczo
row sk i w y ra z ił szczere zadowolenie z 
kon taktu , ja k i naw iązany zosiał m ię
dzy czynn ikam i o fic ja ln ym i a in ic ja 
tyw ą  pryw atną, zastrzegł się jednak, 
że nie chodzi mu o udzia ł p ryw a tne 
go kap ita łu  na każdych warunkach, 
lecz o w łączenie in ic ja ty w y  p ryw a t
nej do odbydow y w  now ych odmien
nych warunkach, nie pow iacając do 
błędów  przeszłości.

N a zakończenie Prem ier E. Osób- 
ka-M oraw sk i podkreś lił, iż  czynn ik i 
państwowe nie noszą s'ę z zamiarem 
upaństw ow ienia czy uspołecznienia 
domów i  zaznaczył, iż  uważa, że sze
reg w ysun ię tych na kon fe renc ji za
gadnień wym aga bliższego rozpatrze
n ia  przy udzia le samorządu m ie jsk ie  
go oraz zorganizowanej in ic ja ty w y  
p ryw a tne j. Do zagadnień tych  zalicza: 
problem  wysokości czynszu kom orne
go, usunięcia zbędnych form alności w  
postępowaniu przy  w y łączan iu  lo k a li 
w yrem ontow anych spod przepisów o 
gospodarce publicznej loka lam i, kw e
stie podatkowe i  sprawę k redy tów  
budow lanych.

K onferencja  m ia ła  przebieg bardzo 
in te resu jący i  rzeczowy i  n iew ą tp li
w ie przyczyn i się do wzmożenia ak
c ji odbudowy k ra ju  i  sto licy.

Zakład T a p i c e r s k o - D e k o i a c j j n y

Jan D i k m e w s k i  I S p
s k le p

u l. A bram a 45. te ł. 221-54

G d y n i a
w a  s z ła ł

u l C hylońska 165, te l. 215-25

wykonuje: tapczany, 1 eż a n k i, 
fo ele, materace, le 
żaki, łóżka  połowę.

specjalny dział:
m a te racy 1 w nętrz 
okrę tow ych  o r a z  
tapczanów h ip it-n l 
cznyeh i  m ateracy 
d la  szp ita li, pensjo
natów  i hot«-li.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  P o ł o wó w D a l e k o m o r s k i c h C z ę ś c i  i a k c e s o r i a

»DALMOR«
S A M O C H O D O W E

%
S p ó ł k a  2  ogranicz, odpowiedz,

STANI SŁ AWG D Y N IA ,  R Y B A C K A  14
Adres telegraf. ,, D A L M O R “

T E L E F O N Y : MARLEWSKI
D y r e k c j a  2 1 9 - 2 2  
B iu r o  2 1 4 -3 1  
B iu r o  2 1 2 - 0 5 •

D O S T A R  C  Z A : G D Y N I A
R y b y  ś w  e ż e  i s o l o n e  z  w ł a s n y c h ul. A b r a h a m a  nr  27
p o i o w ó w  b a ł t y c k i c h  i d a l e k o m o r s k , tri. 2 1 9 - 3 2

C E N TR A LA  SKÓ R S U R O W Y C H
O D D Z I A Ł  W O J .  W G D A Ń S K U
SOPOT, u l. Piastów 1
(dawn. ul. Kościelna) - łelef. 514-51

Magazyny: Wrzeszcz skupuje wszelkie skóry
Smoluchowsklego 3 tel. 413 96 ^ surowe i futerkowe
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Gdańskie LaLoralorium  

C hem iczne
Gdańsk - Sopot, Aleje Marszałka Stalina Nr 809 

Telefon 510-15

Poleca własnej produkcji:

!Ylaszvnv Morowi!

Przyrządy miernicze

K o n s e r w a c j a —

R. D u ry s  J l i i F
GDYNIA, ul. 1. A rm ii W. P. nr 22

Tel. 273 -2 0

mydła toaletowe
mydła do prania Tip Top
mydlany proszek do prania H e l

SKŁAD MASZYN BIUROWYCH BAŁTYCKI DOI HANDLOWY
N A P R A W A  wszelkiego rodzaju ma- W R Z E S Z C Z ,  ul. G ru n w a ld zk a  n r 7 4

szyn biurowych. PRZERÓBKA i kon- p o  l e c ą :
serwacja, części zamienne - przybory

b i u r o w e . Artykuły podróżne
K a l o s z e

K . K r a s i c k i Torebki d a m s k i e
G D Y N IA , Św ięto jańska  73. T e l. 263-77 Szkło i porcelanę

Dom Przem ysłow o -  Handlowy  

„HORYZONT“ 

wł. Wacław Krzemiński
O d d z i a ł —G d y n i a ,  

ul. I Armii W. P. 8  

łel. 2 6 9 -0 7

EKSPO R T

I M P O R T

„H O R Y Z O N T **
W a c ł a w  K r z e m i ń s k i
Industry and Commerce

E X P O R T

I M P O R T
Pierwszej Armii W. P 8.

Street

G dynia  — U n ii

Telephone: 2 6 9 -0 7

Morski Dom Handlowy
S p ó ł k a  z  o.  o.

G d y n i a ,  ul. 1 Armii W. P. Nr 11 (Starowiejska)
Telefony: 216-11, 212-20 -  Skr. Telegr.: „ MORSDOM'*

p o l e c a  w  h u rc ie  i  d e ta lu  
a r t y k u ły  s p o ż y w c z o  - k o lo n ia ln e  
r y b y  m o rs k ie  ś w ie ż e  i  w ę dzo n e, 

a r t y k u ły  m a la rs k ie  i  i  n  n  e.

Hurtownia artykułów s po żywc zych  
i artykułów malarskich

K O N T A  B A N K O W E :

B a n kZ w  Spółek Zarób., G dynia
HURT Bank Gosp. Spółdzie lczego < d. DETAL

dóm dow ij S k ła d
PAPIERU i TEKTURY

Kazimierz M i i H a
w  W a r s z a w i e

O d d z i a ł  G d y n i a ,  u'. A b r a h a m a  N r  2 8

P O L E  C A :
PaDler pakowy, — rysunkowy -  P e r g a m i n  — 
Tekturą — Fibrą — Papeterią  — Koperty — Ligniną 

S z n u r e k

T je h fjo n  2 1 0 - 8 5

Bałtycka Spółka Rybna

Sp. z o. o.

G D Y N I A

P o r t  R y b a c k i  
Tel. 2 2 3 -8 0

Ś l e d z i e ,  r y b y  ś w i e ż e ,  wędzone 

w ł a s n e  p o ł o w y

15



i
FUTRA

L isy  -  K o łn ie rze  - Peliso • Materiały 
w łók ienn icze  - Galanteria skórzana 
Walizki. - Poleca w wielkim wyborze

F U R S
Poxes - Collars -  Furs - Woken stuffs 
Leather fancy-goods  -  Bags -  Trunks 

offers in great assortment

A

S k ład  Włókiennicze) - F u trz a rs k i  —  F ur-w oo llen  storehouse

E. WIŚNIEWSKI, G D Y N IA
ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  3 6  T e l e f o n  2 7 2 - 5 9

AUTO-i^OTO- ÜRSY
« J A N A  Z U B A

C d y n  ?, u l .  Z e r o m s k  ' g o  5 8  
f  r z y  m u j e m /  z g ł o s z e n i a  ¡ . a n -  
d y d a ' o w  n a  U ' s  6  t y g o d n .

Z a p i s y  i  b l i ż s z e  i n f o r m a c j e  w b iu rze  kursów  
w o d y  n i ,  u l. Żerom skiego 28, I  p

ńUTO-WOSZ H u r t o w n i a  t o w a  ÓW 

spożywczo -  ko lo n ia lnych

G D Y N I A
A b r a h a m a  4 1  Tel.  2 1 5  4 3

„HANDKGL"
S p .  z  o .  o .

B Y D G O S Z C Z  

Jag ie lloń ska  21. T e l. 84-78

P O L E C A :

po  ce n a c h  n ^ jn is z y c h  a k c ^ s  r ia  
s a m o c h o d o w e  i  m o to c y k lo w e

®

G D Y N I A

u l .  M ś c i w o j a  n r  1 0  

t e ł .  21 S  - 7 9

AGENCJA
BIURU HANDLOWO - MAKLERSKIE 

EKSPORT - IMPORT 
C d d z ia i: G D Y N I A
ul. B il ińsk iego  nr 10

B R O K E R
T e l e f o n  nr  2 6 7 - 0 2

A d r .  łe le g r . :  . . B r o k e r "  G d y n ia

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  kięgowości  
p r z e b i t k o w e )

„ D E F IN IT IV “
„ P E R F E C T A “

p o l e c a  i ą
w s z e l k i e  k s i ę g i  h a n d l o w e

I. K. B.

SKŁAD ART.

TECHNICZNYCH 
i ŻE L A Z N Y C H

wł. I. K. Bronk

M g r W a c ła w  T y le c

G D Y N I A
ul. Świętojańska nr 79 

. le i. 74-at

G D Y  I A

Abrahama 23 , Tel. 212 -34

T a p e t y ,  C e r a t y ,  
L i n o i e u m . C h o d n -  
k i , D y  w a n y . F a r b y -  
L a k i e r y  i P o k o s t y

o r a z  w s z e l k i e  p r z y b o r y  m a l a r s k i e  
p o l e c a  n a j k o r z y s t n i e j

Zb. Waligórski
G D Y N I A
ul. Świętojańska n r  18 
T E L t  F O N 272-13

„M orski Przegląd Gospodarczy*
N a j l e p s z y m  o r g a n e m  
ogłoszeniowym Wybrzeża

O dpow iedzia ln i za d z ia ły  redakcyjne:
K ro n ik i Deleg. Rządu: M g r A n ton i Skot- • 

n ic k i
K ro n ik i K up ie ck ie j: M gr Tadeusz Ka

szyński
K ro n ik i Rynków K o lon ia lnych: A leksan

der W ia tra k

W ydaw n ictw o  Izby Przem ysłowo-Handlowej
•

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A :  
G d y n i a :  Ś w ię to jańska 99 — Tel. 27-242 

P. K. O. X I - 111
Redaktor N aczelny: M g r K. Zagórny-K retow icz

OG ŁOSZENIA przy jm u je  „M A T ” — Biuro

ogłoszeń M orsk ie j A genc ji Telegraficznej 

w G dyni, u l. Ś w ię to jańska 99, te l. 27-242 

P. K. O. 40-87

W-036G8Tłoczono w D rukarn i N r S S pó łdz ie ln i W ydaw n icze j „C z y te ln ik " , G dynia, u l. M śc iw o ja  N r 7, te l. 26-239.
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O D D Z I A Ł  Z A C H O D N I O - P O M O R S K I

w Szczecinie
O D D Z I A Ł :  
Jag ie llo ń s k a  81 tel. 601

I M P O R T :
ś w ia to w id a  e  te l. 0 0 7

Skrót telegr.: R O L M I Ę S  S Z C Z E C I N “

R a c h u n k i  b i e ż ą c e :
Państw ow y B ank Rolny, S z c z e o l n  nr 230 
B ankIG ospodarstw . SpOłdz. S z c z e c  n nr A

wyładowała 8775 koni duńskich
z  31 s t a t k ó w  n o r w e s k i c h ,  d u ń s k i c h ,  
s z w e d z k i c h  i i r l a n d z k i c h  i r o z d z i e 
liła  m i ę d z y  r o ln ik ó w ]  z  P o m o r z a ,  
W i e l k o p o l s k i  i Ś l ą s k a  w  c z a s i e  o d  
6 . IX .  — 2 5 . * X .  4 6 .  P o  z a k o ń c z e n i u  
w y ł a d u n k u  k o n i  z  ¡ U N R R A -  R .C .M .  
b ę d z i e  r o z p r o w a d z a ł a  p r z e z  s z e r e g  
m i e s i ę c y  k o n i e  e u r o p e j s k i e ,  k u p o 
w a n e  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  n a  p o d 
s t a w i e  h a n d l u  w y m i e n n e g o .

CENTRALA BYBNA
Sp. z o. o,

O D D Z I A Ł  M O R S K I  W  G D Y N I
' '

(dawn. Centrala ODrotu 
i Przetworst. Rybnego) 
ul. Świętojańska nr 23

•
Zawiadamia P.T. Klien
telę, że p r o w a d z i

s p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  ry b
W G D Y N I  w sklepie 
d e t a l i c z n y m  Nr 1 
ul Świętojańska nr 71

oraz W HOWDOIWARTYM SKLEPIE
DETALICZNYM NR 2

HALA HYBHABOKS Dl 13
Ryby wędzone — Śledzie solone — 

Przetw ory rybne
po cenach najniższych

Państwowe Zakłady

Przemysłu Konfekcyjnego 

w S z c z e c in ie
ul. Jagiellońska 20/21 
tel. nr 932 P.K.0.4105

p o l e c a :

swoje wyroby po cenach najniższych
a m i a n o w i c i e :
Ubrania drelicho
w e roboczft, K o m 
binezony, Koszu
le sportowe m ę
skie, K a l e s o n y  
męskie, K u r t k i  
drelichowe Cgra- 
natow e) o r a z  
Sukienki wełnia
ne i f l a n e l o w e ,

które są do nabycia jedynie przez

Centralę Tekstylną Składnica  
Wyrobów Konfekcyjnych Nr 7 
w Szczecinie, ul. św. Wojciecha 7

ZAKŁADY PRZEMYSŁU

TŁUSZCZOWEGO i OLEJARSKIEGO

„A  M  A  D  A “ 
„ O L E  O “
„U N I O  N “ 
„Ż U Ł A W Y “
p o d  z a  rz  ą d e m p a ń s t w o  wy  m

Gdańsk - Letniew o, Załogow a 10
A d re 3  .tel. „ P O R T O L E J “ Gdańsk

Tel. c e n t ra la :  4 2 1 -9 9

Konta bankowe:
P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y - G d a ń s k  
P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y - G d y n i a

S k u p u j ą :

rzepak  i s ie m ię  iniane
po -cenach rynkowych
i p r z y j m u j ą  d o  p r z e r ó b k i



PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO — HANDLOWE

„TECHNOP ORT«
ZYGMUNT GRUSZKO I S-ka

S k ł a d n i c a  narządzi 
i artykułów żelaznych

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  fabryk metalowych i chemicznych
Narzędzia. Maszyny do obróbki metali. Maszyny młyńskie. Motory. Turbiny 
wodne. Zbiorniki! kotły. Pompy rożnego typu. Narzędzia czarne. Narzędzia do o- 
bróbkl drzewa. Narzędzia ogrodnicze. Wszelkiego rodzaju zamki I kłódki. Okucia 

Dostarczamy: budowlane. Odlewy żeliwne techniczne do S ton. Śruby, nlty, gwoździe. Liny
stalowe I druty. Tarcze karborundowe szlifierskie. Siatki filtracyjne. Wszelkiego 
rodzaju szczeliwa. Szkło wodne I Izolacje wodoodporne. Sprzęt pomocniczy.

CDYNIA, ul. Świętojańska 53, tel. 223 -62

S z y b y Z a k ł a d y  A k u m u l a t o r o w e

o k i e n n e ,  w y s t a 
w o w e ,  g i ę t e ,  (c e -  
l i n d r y c z n e ) ,  o r n a 
m e n t o w e ,  d r u t o 
w e ,  o k r ę t o w e  i 
( i l u m  i n  a t o  r y )

E L E K T R O - G E D A N IA

GDAŃSK-OLIWA
s a m o c h o d o w e ul. Pomorska nr 17/18.

L u s t r a  — g a b lo t k i •
K it  p o k o s t o w y B I U R O :K it  m i n i o w y  1 g a t .

ul. Piastowska nr 39
T E L E F O N  526-97

S z l i f i e r n i a  S z k ł a  i L u s t e r

Matuszek i Samardak ■o 0 r IW 0 > ■■

S p .  z  o .  o. a k u m u l a t o r y

GDYNI A,  ul. Świętojańska 130 s t a r t e r o w e ,
T e l .  2 1 6 -2 1 s t a c y j n e  i t. p.

O D D Z IA Ł : P r z y j m u j e  n a p r a 
w y  o r a z  ł a d o w a -  
n ie  a k u m u l a t o r ó wGdańsk - Orunia, PI. Kolejowy 3.

S k ł a d y  T o w a r o w e

„ W a r r a n t “  S .  A . Iow.dla Połowów i Pmmyslo Rybnogo
Oddział w Gdyni, Piat Kaszubski 13 tel. 222-98 »P O LA R IS «

Rach. bieżący w Banku Handlowym S p ó łk a  z  o g r a n i c z o n a  o d p o w ied z ia ln o śc ią
w Warszawie S. A. Oddział w Gdyni Adres te leg ra ficzny  „P O L A R l  S“• G dynia. PI. K aszubski 1 Tel. 218-66
Centrala w Łodzi, ul. Piotrkowska 56 

tel. 203-98, £05-85 Oddziały: KAHLBERG, TO LKM ICKO , SREDNIEW O

®
Załatwiamy czynności: Przeładunki, RYBY KORSKIE i SŁODKOWODNE
Magazynowanie, ekspedycja, clenie, 

ubezpieczenie, inkaso, z w ł a s n y c h  p o ł o w ó w
• w  s t a n i e  ś w i e ż y m  1 p r z e t w o r a c h

Specjalność: Fachowe opracowanie 
i ekspedycja b a w e ł n y  i w e ł n y .

W y s y ł k a  w  g ł ą b  k r a j u


